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H. Kissmqer 
u papieża Pawia VI 
Wczoraj rano amerykański 

.„kretarz stanu, Henry Kissin 
?r udał się do Watykanu, 

gdzie został przyjęty przez pa 
nieża Pawła VI, z którym prze 
prowadził rozmowy.

Zdaniem kół dobrze poinfor 
mowanych rozpiowy dotyczyły 
krv7vsu bliskowschodniego.

PAP

Spotkanie u I sekretarza KW PZPR

Aktualne zadania prasy, radia
i telewizji w Wielkopolsce

Główne kierunki działania prasy, radia .i telewizji na tle 
zadań stojących przed przemysłem i rolnictwem, admini­
stracją i przedsiębiorstwami u sługowymi, a także w pracy 
społeczno-politycznej były tematem poniedziałkowego spot­
kania I sekretarza KW PZPR Jerzego Zasady i sekretarza
KW Bogdana Gawrońskiego 
dakcji.
Przede wszystkim chodzi o 

pełne wykonanie planów gos 
podarczych roku 1974 — mó­
wił I sekretarz KW. Zakłady 
produkujące towary rynkowe 
muszą nie tylko wywiązać się 
ze swych zadań, ale także szu 
kać rezerw umożliwiających 
dalszy rozwój produkcji.

Dotrzymywanie terminów 
w inwestycjach, rozwój i po­
prawa iakości usług — to ko 
lejne ważne zadanie załóg pra 
cujących w tych gałęziach gos 
podarki. Dotyczy to również 
usprawnienia działalności ad-

Zwycięstwo 
rządu H. Wilsona 

w Izbie Gmin
Rząd premiera Harolda Wil 

sona odniósł w poniedziałek 
Wieczorem swoje pierwsze 
zwycięstwo parlamentarne, na 
forum nowo wybranej Izby 

min. izba odrzuciła stosun­
kom głosów 310 do 296, pro- 
e rezolucji zgłoszonej przez 
Pozycję konserwatywną. Re- 

ucja sprzeciwiała się rządo 
jm projektom nacjonaliza- 
. Przemysłu lotniczego, stocz

Ueg0 i Przedsiębiorstw zaj- 
y^ych się wydobyciem ro- 
^aftowej na Morzu Północ­nym.
cinnJr^CkicI1 * walijskich na 
. “^listów oraz przedstawicie 

Partu unionistów z Ulsteru 
trzymało się od głosu.

PAP

Ulewne deszcze w USA

* Tuk^6* uiewnych deszczów wystąpiła z brzegów rzeka Mingo 
stan Oklahoma, zalewając ulice miasta. Na zdjęciu: po­

ziom wody sięga przęseł mostu.
Fot. — CAF

Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 Lutego 2935

Wyd. AB

Zarządzenie Prezesa Rady Ministrów

Potrzebna nadzwyczajna pomoc
przy wykopkach buraków

Prezes Rady Ministrów wydał zarządzenie w sprawie środ­
ków dalszej pomocy przy wy kopkach buraków cukrowych. 
Przedłużające się bowiem opady i wyjątkowo niesprzyjający 
przebieg pogody powodują konieczność podjęcia dalszych, 
nadzwyczajnych kroków, mających na celu możliwie szybkie 
zakończenie wykopków buraków cukrowych.
W związku z tym, po poro­

zumieniu z Zarządem Głów­
nym Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Wiejskiej, prezes 
Rady Ministrów upoważnił wo 

z członkami kierownictw re-

ministracji państwowej i gos­
podarczej.

Wszędzie tutaj potrzebna 
jest ciągła mobilizacja spo­
łeczna. Upowszechnianie do­
brych doświadczeń oraz elimi 
nowanie różnego rodzaju ha­
mulców utrudniających postęp 
w rozwoju społeczno-gospodar 
czym stanowią ważny 
działania prasy, radia 
wizji.

Z kolei dziennikarze 

obszar 
i tele-

przed-
stawili zamierzenia redakcji 
na najbliższy okres. Mówili 
o planowanych kierunkach 
działalności publicystycznej i 
organizatorskiej zespołów re­
dakcyjnych mającej na celu 
szerzenie świadomości o po?- 
trzebie utrwalenia i dalszego 
przyspieszenia orocesów roz­
wojowych w życiu gosoodar- 
czym i społecznym Wielkopol 
ski.

Nawiązując do zadań zespo 
łów redakcyjnych I sekretarz 
KW podkreślił potrzebę uka­
zywania ludzi zasłużonych, 
wyróżniających się w nracy 

dobrychzawodowej, dalej
doświadczeń i inicjatyw ma­
jących wpływ na wzmożenie 
tempa rozwoju produkcji. Je­
dnocześnie prasa nie może po 
błażać niedbalstwu, musi wię­
cej wykazywać ofensywności 
w zwalczaniu marnotrawstwa 
czy też postaw nie licujących 
z socjalistyczna moralnością.

W toku spotkania I sekre­
tarz wyraził uznanie i podzię 
kował zespołom redakcyjnym 
za dobrą i efektywną pracę w 
ciągu ostatnich miesięcy, (n) 

jewodów do organizowania w 
porozumieniu z zarządami wo­
jewódzkimi ZSMW brygad mło 
dzieżowych i kierowania ich 
do pracy przy wykopkach bu­
raków cukrowych w uspołecz­
nionych gospodarstwach rol­
nych, a w szczególnych przy­
padkach również w gospodar­
stwach indywidualnych.

Brygady te powinny być 
w ramachorganizowane

powiatów — z młodzieży pra­
cującej w rolnictwie oraz stu­
dentów szkół wyższych i ucz­
niów starszych klas średnich 
szkół rolniczych. W razie ko-, 
nieczności mogą one być kie­
rowane do prac także w obrę­
bie województwa na teren in­
nych powiatów.

Ponadto zarządzenie upoważ 
nia wojewodów do skierowa­
nia do prac1 wykopkowych: 
brygad . ochotniczych hufców 
pracy w porozumieniu z Ko­
mendą Główną OHP, brygad 
zatrudnionych przy robotach 
wodno-melioracyjnych oraz in­
nych zorganizowanych brygad 
roboczych zatrudnionych na te 
renie województwa.

Pracownicy uspołecznionych 
zakładów pracy, podejmujący 
pracę w brygadach, otrzymają 
w macierzystym zakładzie wy­
nagrodzenie obliczone według 
zasad stosowanych przy obli­
czaniu wynagrodzenia za czas 
urlopu wypoczynkowego. Rów­
nocześnie członkowie brygad 
otrzymają wynagrodzenie w 
usoołecznionym gospodarstwie 
rolnym według obowiązują­
cych zasad. Brygady kierowa­
ne w szczególnych przypadkach 
do pracy w indywidualnych 
gospodarstwach rolnych otrzy­
mają wynagrodzenie według 
stawek obowiązujących w ukła 
dzie zbiorowym dla pracowni­
ków PGR, z tym, że koszty 
pokrywa właściciel gospo­
darstw na rzecz którego praca 
została wykonana. Nie wyklu­
cza się możliwości wykonania 
przez brygadę pracy w ra­
mach czynu społecznego.

Kolokwium polsko-francuskie
Wczoraj rozpoczęło się w Pary­

żu polsko-francuskie kolokwium, 
poświęcone współpracy kultural­
nej między oboma krajami. Prócz 
naukowców z obu krajów biorą 
w nim udział przedstawiciele poi 
skich i francuskich ministerstw 
nauki, spraw zagranicznych oraz 
kultury. W czasie 3-dniowych ob 
rad omówione zostaną m. in. pro 
bierny roli prasy, radia i telewi-

współpracy kulturalnejzji
Polski i Francji.

Leningradzka elektrownia
O dwa miliony kilowatów zwięk 

szy się moc radzieckiej energety­
ki z chwilą uruchomienia elek­
trowni atomowej pod Leningra­
dem, której budowa dobiega koń 
ca. Jej pierwszy blok osiągnął 
projektowaną moc miliona kilo­
watów. Jest to największy w prak 
tyce światowej energetyczny re­
aktor atomowy. W związku z za­
kończeniem jego budowy sekre­
tarz generalny KC KPZR, Leonid 
Breżniew wystosował depeszę z 
pozdrowieniami do “ekip 
?zących elektrownię.*

Wywiad Husajna
wzno-

„New York Times” opubliko­
wał wczoraj wywiad z królem 
Jordanii, Husajnem. Monarcha ha 
szymicki oświadczył, że zamierza 
przeprowadzić w kraju zmiany 
konstytucyjne i rządowe, mające 
na celu „zjordanizowanie” króle-

Podjęcie tych dodatkowych 
środków mających na celu 
udzielenie pomocy rolnikom, 
jest konieczne z uwagi na fakt, 
że pozostało jeszcze do zbioru 
kilkadziesiąt tysięcy hektarów 
buraków cukrowych. Zbliżają­
ce się mrozy mogą spowodować 
poważne straty w plonach, je­
żeli płody te nie zostaną na 
czas zebrane.

Poza ustalonymi formami po 
mocy nie mniejsze znaczenie 
ma pomoc sąsiedzka —ze stro 
ny rolników, którzy ji5? upo­
rali się z wykopkami.

Niezbędny jest także dalszy, 
wzmożony wysiłek ze strony 
pracowników skupu, aby za­
pewnić sprawny odbiór bura­
ków, jak również cukrowni. 
Chodzi o jak najbardziej racjo 
nalne wykorzystanie surowca 
w cukrowniach i skrócenie 
opóźnionej w tym roku kam­
panii przerobu buraków. (PAP)

Wielkopolska w 57 rocznicę /
Rewolucji Październikowej

Koncerty • Dni 
Filmu Radzieckiego

W Wielkopolsce, podobnie 
jak w całym kraju, odbywają 
się imprezy i spotkania z oka 
zji 57 rocznicy Wielkiej Socjali 
stycznej Rewolucji Pażdzierni 
kowej. Stanowią one jednoczę 
śnie integralny element pro­
gramu obchodów 30-lecia Pol 
ski Ludowej, zrodzonej z idei 
Rewolucji, z braterstwa i przy 
jaźni polsko-radzieckiej, któ­
re uświęcone zostały wspólną 
walką z hitlerowskim najeź­
dźcą, a umacniane są codzien 
ną wielostronną współpracą.

Wczoraj w Domu Kultury 
HCP w Poznaniu odbyła się 
wieczornica poświęcona rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej, a następnie koncert poe­
tycko-muzyczny. Na imprezę 
tę zaproszono ludzi dobrej ro­
boty, działaczy społeczno-poli 
tycznych oraz aktywistów To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-

Dokończenle na str. 2

stwa w związku z uznaniem przez 
konferencję szefów państw arab­
skich w Rabacie Organizacji Wy 
Zwolenia Palestyny za jedynego 
przedstawiciela zachodniego brze­
gu Jordanu, znajdującego się obec 
nie pod okupacją izraelską. Po­
wstała nowa sytuacja i Jorda­
nia musi się do niej dostosować. 
Zachodni brzeg nie jest już czę­
ścią królestwa jordańskiego i ne­
gocjacje na temat przyszłości te­
go terytorium odbędą się bez 
nas — powiedział Husajn. Trzeba

RAP- RADIO ■ INF.WC TE l E FONEM
RADp>NE j/yNEM^AP

. v.uli uNEM- PAP

— dodał — dokonać zmian w kon 
stytucji, wybrać nowy parlament, 
w którym zasiadać będą jedynie 
przedstawiciele narodowości jor- 
dańskiej.

Aresztowanie siostry S. Allende
Jak już donosiliśmy, chilijska 

junta wojskowa aresztowała i 'nych Emiratów Arabskich zapro-
wtrąciła do więzienia siostrę za­
mordowanego prezydenta Chile, 
S. Allende — 56-letnią L. Allende. 
Oskarżono ją o kontakty z pod­
ziemnym ruchem lewicowym. Do 
tychczas L. AUende przebywała 
w areszcie domowym. Władze fa­
szystowskie dokonały aresztowa­
nia, mimo ciężkiego stanu zdrowia 
siostry byłego prezydenta.
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Grupa delegatów na IX Krajowy Zjazd TPPR przed odjazdem da 
Warszawy.

Fot. — S. Wiktor

46 delegatów Wielkopolski

Zjazd przyjaciół
Kraju Rad

Delegacja wielkopolskiej organizacji Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, która weźmie udział w 2-dnio- 
wych obradach rozpoczynającego się dzisiaj IX Krajo­
wego Zjazdu TPPR udała się wczoraj do Warszawy. W jej 
skład wchodzą przedstawiciele wszystkich środowisk społecz-
nych Wielkopolski.
Bezpośrednio przed opusz­

czeniem Poznania przedstawi­
ciele 46-osobowej grupy dele­
gatów spotkali się w Komite­
cie Wojewódzkim PZPR z I 
sekretarzem KW — Jerzym Za 
sadą.

Informując o dorobku wiel­
kopolskiej organizacji TPPR, 
przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego Towarzystwa, se­
kretarz KW — Bogdan Gaw-

Nowa prowokacja 
izraelska w Libanie

Soldateska izraelska spro 
wokowała wczoraj rano nowy 
incydent w południowej czę­
ści Libanu.

Grupa izraelskich komando­
sów zaatakowała wioskę Maj­
dał Zoon, położoną 20 km na 
południowy wschód od libań­
skiego miasta Tyr. Izraelczycy 
wysadzili w powietrze znajdu 
jący się tam trzypiętrowy bu­
dynek, a przed wycofaniem 
się pobili dotkliwie dwóch 
mieszkańców wioski. (PAP)

M. Rahman w Egipcie
Premier Bangladeszu M. Rahman 

udał się wczoraj z oficjalną wi­
zytą do Egiptu. Omówi on z pre­
zydentem A. Sadatem kwestie dal 
szego rozwoju stosunków dwu­
stronnych oraz niektóre problemy 
międzynarodowe. Po tygodniowej 
wizycie w Egipcie M. Rahman od 
wiedzi również Kuwejt.

Zakończenie wizyty Schlesingera
Minister obrony USA, Schlesin- 

ger zakończył wczoraj dwudnio­
wą oficjalną wizytę w RFN, pod­
czas której poza rozmowami z mi 
nistrem obrony RFN, Łeberem, 
przyjęty został przez kanclerza 
Schmidta oraz uczestniczył w ma­
newrach Bundeswehry. Głównym 
celem wizyty amerykańskiego mi 
nistra było omówienie problemów 
związanych ze stacjonowaniem 
wojsk USA w RFN.

Propozycja ZEA
Agencje zachodnie doniosły z 

Abu Żabi, że państwo Zjednoczo 

siło położone nad Zatoką Perską 
kraje produkujące ropę naftową 
do odbycia wspólnej konferencji, 
poświęconej analizie cen tego su­
rowca. Zaproszenia wystosowano 
do Arabii Saudyjskiej, Iranu, Ira 
ku, Kuwejtu i Kataru. W razie 
zaakceptowania zaproszeń konfe­
rencja odbyłaby się w najbliższą 
sobotę w Abu Żabi. 

roński stwierdził, że Wielko­
polanie jadą na zjazd silniej­
si o nowe, liczne koła TPPR i 
zastępy aktywnych działaczy 
organizacji. W minionych mie­
siącach powstało 700 nowych 
kół, skupiających 50 000 osób. 
Obecnie dążyć się będzie do 
tego, by wszystkie jednostki 
gospodarcze i społeczne były 
członkami zbiorowymi TPPR, 
by w każdym zakładzie i in­
stytucji działały koła Towa­
rzystwa.

Mówiąc o ideowo-politycz­
nym znaczeniu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, I 
sekretarz KW nawiązał do łą­
czących nasz region przyjaciel

Dokończenie na str 2

Delegacja TPR-P 
przybyła do Warszawy

Do Warszawy przybyła wczo 
raj delegacja Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej. 
która weźmie udział w obra­
dach, rozpoczynającego się w 
środę, IX Zjazdu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Na czele delegacji stoi prze­
wodniczący Rady Związku Ra 
dy Najwyższej ZSRR, przewód 
niczący Centralnego Zarządu 
TPR-P Aleksiej Szytikow.

Do stolicy naszego kraju 
przybyły już delegacje brat­
nich towarzystw z Mongolii i 
Węgier. (PAP)

W Poznaniu
Dwa mecze hokeistów

Polski i NRD
Po raz wtóry od czasu otwar 

cia w 1963 r. w Poznaniu 
sztucznego lodowiska „Bo­
gdanka” w naszym mieście od 
będzie się międzypaństwowy 
mecz w hokeju na lodzie. Prze 
ciwnikiem reprezentacji Pol­
ski, podobnie jak przed sze­
ścioma laty będzie zespół Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Z drużyną NRD biało-czerwo 
ni spotykali się 36 razy. Bilans 
tych pojedynków jest
dzo wyrównany, 
zwyciężyli hokeiści
14 razy Polacy, a 
kań zakończyło < 

bar- 
razy 

NRD, 
spot-

re-
7 

się
misami. Bilans bramkowy jest 
korzystny dla Polski 143:125. 

Dokończenie na str. 4



Przeobrażenia społeczne 
warunkiem rozwiązania problemu 

żywnościowego świata
Dziś rozpoczynają się w 

Rzymie obrady Świato­
wej Konferencji Żywno 

ściowej. Forum to zbiera się 
w okresie wysoce niekorzyst­
nej sytuacji żywnościowej 
na świecie. Co najmniej 
ok. 460 min ludzi, jak 
wynika z oceny Międzynarodo 
wej Organizacji Wyżywienia i 
Rolnictwa — FAO, cierpi głód. 
Do 1980 r. zapotrzebowanie na 
żywność wzrośnie w porówna 
niu z 1970 r. — jak ocenia 
FAO — w krajach rozwijają­
cych się o 42 proc., a w kra- 
jak rozwiniętych —o 19 proc.

Sytuacja żywnościowa, w 
jakiej znalazł się świat, jest 
wynikiem nie tylko złych wa 
runków klimatycznych. Przy­
czyny jej leżą znacznie głębiej 
— w społeczno-politycznym po 
rządku świata. Dlatego droga 
do rozwiązania problemu żyw 
nościowego na świecie prowa­
dzi poprzez przeobrażenia spo 
łeczne i polityczne.

Świat, jak dowodzą tego 
opracowania FAO, jest w sta 
nie wyżywić do dwutysięczne 
go roku znacznie więcej ludzi 
niż obecnie, pod warunkiem 
przeprowadzenia niezbędnych 
zmian istniejących struktur 
agrarnych oraz wytyczenia po 
lityki rolnej na miarę potrzeb 
obecnej doby.

„Kraje rozwijające się — 
jak stwierdził dyrektor gene­
ralny FAO, Addeke H. Boer- 
ma, jesienią ub. roku w wy­
wiadzie udzielonym PAP — 
nie zwiększają swej produkcji 
rolnej w takim stopniu jak to 
jest możliwe. Muszą one poło­
żyć większy nacisk na zwięk­
szenie produkcji rolnej, inwe 
stycje, zakup maszyn, stworze 
nie podstaw infrastruktury gos

podarczej, o czym niektóre 
kraje zapominają.

Dopóki nie uwolni się świa 
ta od kolonializmu i neokoło- 
nializmu oraz od pozostałości 
tych systemów — nie sposób 
będzie nawet marzyć o rozwią 
zaniu problemu wyżywienia 
mieszkańców naszego globu. 
Świat nie stoi bowiem wobec 
katastrofy głodu z powodu 
braku środków i zasobów do 
wytwarzania żywności, lecz 
wobec kryzysu polityki agrar 
nej, zwłaszcza w krajach tzw. 
Trzeciego Świata.

Pomoc z zewnątrz w posta­
ci żywności bez uruchomienia 
własnych możliwości produk­
cyjnych i likwidacji barier 
wzrostu produkcji w rolni­
ctwie, byłaby niczym innym 
jak utrwaleniem i pogłębie­
niem tego kryzysu, dążeniem 
do uzależnienia krajów rozwi­
jających się.

Krajom rozwijającym się nie 
jest potrzebna jałmużna, lecz 
konkretna pomoc w umacnia­
niu, rozwijaniu i unowocześnia 
niu ich gospodarki. Takiej po­
mocy udziela im ZSRR, Pol­
ska oraz inne kraje socjalisty­
czne.

Polska, podobnie jak inne 
kraje socjalistyczne, należy do 
tych państw, które przez inten 
sywny rozwój gospodarki żyw 
nościowej starają się rozwią­
zać problemy wyżywienia na­
rodu. Świadectwem tego jest 
przyjęty przez XV Plenum KC 
PZPR kompleksowy, długofa­
lowy program rozwoju gospo 
darki żywnościowej, którego 
realizacja wymagać będzie ol­
brzymich środków i nakładów 
inwestycyjnych.

FRANCISZEK BOBUŁA

Na polach Wielkopolski

Pomoc dla rolnictwa
przy zbiorze buraków
W warunkach, jakich nie notowano od dziesiątków lat, 

rolnicy wielkopolscy dokonują zbiorów buraków cukrowych 
i kukurydzy.
Mimo październikowej plu­

chy zdołano w Wielkopolsce 
sprzątnąć do 4 bm. 85 procent 
buraków cukrowych, z czego 
do cukrowni wpłynęło ponad 60 
procent przewidzianego kon­
traktacją surowca. Cukrownie 
wielkopolskie wytworzyły do 
tej pory ponad 100 000 ton cu­
kru. Największe kłopoty są z 
przyjęciem surowca na nie­
utwardzonych placach punk­
tów skupu w terenie, gdyż to­
ną one w błocie.

Roboty wykopkowe nie usta­
wały także w ostatnie trzy dni 
wolne od pracy. Obecnie cu­
krownie wielkopolskie mają do 
stateczną ilość surowca do 
przerobu.

Z wydatną pomocą plantato­
rom pośpieszyło wojsko i za­
kłady pracy. W minioną sobo­
tę i niedzielę w państwowych 
gospodarstwach rolnych praco­
wało przy wykopkach buraków 
cukrowych 1099 żołnierzy, w 
gospodarstwach Państwowej 
Hodowli Roślin — 100 żołnie­
rzy, w rolniczych spółdziel­
niach produkcyjnych — 360 żoł 
nierzy. 300 osób z Wyższej 
Oficerskiej Szko1’’ Służb Kwa- 
termistrzowskich zgłosiło swo­
ją pomoc przy wykopkach w 
Kombinacie PGR Kona- 
rzewo, gdzie pracować będą tak 
że dzisiaj. Od środy do piątku 
pracować mają na polach bu­
raczanych studenci Politechni­
ki Poznańskiej, Akademii Rol-

niczej i Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu. Zgło­
sili się także ochotnicy z Aka­
demii Ekonomicznej.

Najważniejszymi obecnie 
czynnościami w rolnictwie 
oprócz zbioru buraków i kuku­
rydzy na susz jest właściwe 
zakiszenie liści i wysłodków na 
zimę, parowanie i kiszenie 
ziemniaków, zwłaszcza w gos­
podarstwach indywidualnych, 
terminowe wykonanie orek 
zimowych i nawożenie pod 
Pług.

Stan ozimin, mimo nadmiaru 
wilgoci, jest zadowalający, 
zwłaszcza bardzo dobrze zapo­
wiadają się rzepaki, (emp)

OSOO A
Zachmurzenie umiarkowane i du 

że. Miejscami niewielkie opady 
deszczu i mżawki. Rano lokalne 
mgły. Temperatura maksymalna 
od 5 do 8 stopni. Wiatry słabe z 
kierunków zmiennych.
ini u mmmm mmmm

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracowa* Wojciech Nentwig

STRONA

Odprężenie - podstawową tendencją 
stosunków międzynarodowych

Przemówienie amb. H. Jaroszka w Komitecie Politycznym Z0 NZ
Komitet Polityczny Zgromadzenia Ogólnego NZ przystą­

pił do rozpatrywania konkretnych problemów rozbrojenio­
wych, w celu podjęcia decyzji przyspieszających proces za­
hamowania wyścigu zbrojeń. Na porządku dziennym znajdu­
ją się następujące problemy rozbrojeniowe: uniwersalizacja 
i umocnienie układu o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej, 
całkowity zakaz doświadczeń atomowych, sprawa stref bez­
atomowych, eliminacja broni chemicznej, zwołanie Świato­
wej Konferencji Rozbrojeniowej oraz realizacja uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego w sprawie redukcji o 10 proc, bu­
dżetów wojskowych państw —stałych członków Rady Bezpie­
czeństwa.
Stanowisko Polski przedsta­

wił w Komitecie ambasador 
Henryk Jaroszek.

Podkreślił on na wstępie, że 
podstawową tendencją współ­
czesnych stosunków międzyna

Konfiskata
domu P. Nerudy
Faszystowska jimta w Chile do 

puściła się oburzającego c/ynu. 
Jak donosi Agencja France Presse 
z Santiago, junta skonfiskowała 
dom wybitnego poety chilijskie­
go, laureata literackiej nagrody 
Nobla, Pablo Nerudy. Dom ten 
położony jest na wyspie Negra, 
w pobliżu Valparaiso. (PAP)

Pożar w Rzymie
Wczoraj w południe wybuchł 

wielki pożar w rzymskiej filii ame 
rykańskiego koncernu „Honey- 
well”.
' Według ostatnich informacji ko 
stał on spowodowany przez nie­
zidentyfikowanych podpalaczy. Jak 
dotąd nie wiadomo, czy są bfiary 
w ludziach. (PAP)

Zjazd przyjaciół 
Kraju Rad

Dokończenie ze str. 1
skich kontaktów z Krajem Rad. 
Stwierdził, że uwzględniając 
zainteresowania i potrzeby po­
szczególnych środowisk, Towa­
rzystwo dobrze służy umacnia 
niu przyjaźni i braterstwa ze 
Związkiem Radzieckim, zwięk­
sza swój udział w procesie pa­
triotycznego i internacjonali- 
stycznego wychowania społe­
czeństwa, szczególnie zaś mło­
dego pokolenia. Na uwagę i 
szczególne podkreślenie zasłu­
guje nawiązywanie bezpośred­
nich, braterskich kontaktów 
między naszymi narodami oraz 
społeczeństwami. Temu celowi 
służą organizowane pociągi 
przyjaźni, rozwijający się w 
szybkim tempie ruch tury­
styczny, współpraca naukow­
ców, specjalistów różnych 
branż oraz kontaktów indywi­
dualnych.

W drodze do stolicy delega­
ci złożyli wiązanki kwiatów 
pod Pomnikiem Bohaterów na 
poznańskiej Cytadeli, pod Pom 
nikiem Bohaterów we Wrześ­
ni oraz na cmentarzu Żołnierzy 
Radzieckich w Kole, (tab)

rodowych jest pogłębiający 
się proces odprężenia i rozwój 
współpracy międzynarodowej, 
czyli praktyczna realizacja dy­
namicznie pojmowanego po­
kojowego współistnienia. Sy­
tuacja ta — stwierdził amba­
sador Jaroszek — sprzyja po­
stępowi w kierunku zahamowa 
nia wyścigu zbrojeń i realiza­
cji rozbrojenia. Dlatego konie­
czne są wysiłki, aby poprzez 
uzgodnione kroki rozbrojenio­
we pogłębić zaufanie między 
państwami i wnieść wkład do 
umocnienia bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Omawiając dotychczasowy 
dorobek w dziedzinie rozbro­
jenia, mówca podkreślił zna­
czenie porozumień zawartych 
między ZSRR i USA w ramach 
rokowań w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych. 
Wymienił on również rokowa­
nia wiedeńskie jako przykład 
wysiłków podejmowanych na 
szczeblu regionalnym.

Omawiając porozumienia wy 
pracowane w ramach, lub przy 
udziale ONZ, ambasador Ja­
roszek wskazał na szczególne 
znaczenie układu o nierozprze 
strzenianiu broni jądrowej, o- 
powiadając się za dalszym je­
go umocnieniem i pełnym prze 
strzeganiem przez wszystkie 
państwa. Mówca opowiedział 
się również za zawarciem ukła 
du o całkowitym zakazie do­
świadczeń atomowych. Stwier 
dzając rosnące zainteresowa­
nie koncepcją stref bezatomo­
wych, ambasador Jaroszek 
przypomniał, że Polska pierw­
sza wystąpiła z propozycją u- 
tworzenia takiej strefy w Eu­
ropie środkowej. „Nadal opo­
wiadamy się za tworzeniem 
takich stref w różnych czę­
ściach świata na zasadzie po­
rozumień między zainteresowa 
nymi państwami. Uważamy, 
że rozważenie kwestii opraco­
wania w odpowiednim czasie

i na Właściwym forum ogól­
nych zasad i wytycznych, ja­
kie powinny być brane pod 
uwagę przy ewentualnym two 
rżeniu stref wolnych od broni 
jądrowej, mogłoby ułatwić dys 
kusję nad koncepcją takich 
stref”.

Jako szczególnie ważną 
ambasador Jaroszek wymienił 
radziecką propozycję redukcji 
o 10 proc, budżetów wojsko­
wych państw stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa i 
przeznaczenia części zaoszczę­
dzonych w ten sposób środków 
na pomoc dla krajów rozwi­
jających się. Wysunął on po­
stulat podjęcia przez Zgroma­
dzenie Ogólne kroków dla ry­
chłej realizacji tej doniosłej 
inicjatywy radzieckiej. (PAP)

Jugosłowiańska 
nota protestacyjna 
do rządu Austrii

Rząd SFRJ skierował do

Miesiąc przed termin®
Osiągnęli 

planowaną
Miesiąc wcześniej niż 

widywał plan osiągnę} P^' 
jektowaną moc produkt' 
niedawno uruchomione 7*5 
dy Mięsne w Kole.

W ten sposób zamknięty, 
stał ostatecznie cykl inWe£ 
cyjny kolskiego komb& 
mięsnego, jednego z naj 
szych i najnowocześniej 
w' kraju.

Dzięki ofiarności budowla 
nych oraz młodej załogi 
ska inwestycja już zwraca 
łożone na jej budowę nakład?

______ (pch)'

25 i 26 bm

Zjazd delegatów
CZ RSP

Nowy regulamin kolegiów
do spraw wykroczeń

Wszedł 
działania 
kroczeń.

w życie nowy regulamin 
kolegiów do spraw wy-

Regulamin ten ma istotne zna­
czenie dla dalszego usprawnienia 
pracy i podniesienia na wyższy po 
ziom orzecznictwa kolegiów do 
spraw wykroczeń. Rozpatrują one 
rocznie kilkaset tysięcy spraw. 
Najczęściej są to wykroczenia dro 
gowe i związane z zakłócaniem po 
rządku publicznego. Niemała licz­
ba spraw dotyczy drobniejszych 
kradzieży i przywłaszczeń mienia 
społecznego, wykroczeń przeciwko 
bezpieczeństwu pożarowemu. Ko­
legia stanowią ważny czynnik w 
działaniach na rzecz poprawy bez 
pieczeństwa i porządku.

Nowy regulamin określa w spo­
sób szczegółowy szereg zagadnień, 
związanych z postępowaniem przed 
kolegiami, m. in. takie jak właś 
ciwość miejscową kolegiów, zasa­
dy wszczęcia postępowania, prze­
prowadzania dowodów, wzywania 
i zawiadamiania świadków i ob­

winionych. Najobszerniejszy roz­
dział poświęcony jest przebiego­
wi rozprawy przed kolegiami. Ute 
gulowano tu m. in. sprawy doty­
czące składania wyjaśnień przez 
obwinionego, zeznań świadków, 
udziału oskarżyciela publicznego 
i obrońcy, narady członków ko­
legiów, sporządzania uzasadnień i 
ogłaszania rozstrzygnięć.

Przypomnijmy, że od wejścia w 
życie — 1 stycznia 1972 r. — nowe 
go kodeksu wykroczeń rozszerzo­
no kompetencje kolegiów, przeka 
zując in» niektóre sprawy rozpa­
trywane poprzednio przez sądy. 
Obecny regulamin uwzględnia sze 
reg spostrzeżeń i wniosków prak­
tycznych z funkcjonowania kole­
giów — jakie wyłoniły się w cią­
gu ponad 2 lat obowiązywania ko 
deksu wykroczeń, usuwając wy­
stępujące dotychczas niejasności. 
Warto podkreślić, że projekt re­
gulaminu był konsultowany w sze 
rokim kręgu działaczy społecz­
nych. (PAP) /

Koncerty • Dni 
Filmu Radzieckiego

Dokończenie ze str. 1 
Radzieckiej. Przybyli także m. 
in. konsul generalny ZSRR w 
Poznaniu — Nikołaj Tałyzin, 
przedstawiciele KW PZPR oraz 

| Zarządu Dzielnicowego TPPR 
Poznań-Wilda. Jednym z ak­
centów tej wieczornicy było 
wręczenie dyplomów uznania 
i pamiątkowych odznak 24 za 
służonym pracownikom, któ­
rzy od 40 względnie 45 lat nie 
przer\vanie związani są z Za­
kładami Metalowymi H. Ce­
gielski. W Domu Kultury HCP 
otwarto również wystawę fo­
tograficzną „Charków — mia­
sto przyjaciel”.

Również wczoraj, wieczor­
nym seansem w poznańskim 
kinie „Apollo”, zainaugurowa 
ne zostały 28 Dni Filmu Ra-

rządu Austrii notę protestują­
cą przeciwko ograniczeniu lub 
całkowitemu odmawianiu sło­
weńskiej i chorwackiej mniej­
szościom narodowym praw w 
dziedzinie oświaty, prawa do 
posługiwania się językiem chor 
wackim i słoweńskim na rów­
ni z niemieckim, do równo­
prawnego uczestnictwa przed­
stawicieli mniejszości narodo­
wych w instytucjach kultural­
nych, organach sądowych i ad­
ministracyjnych.

Jugosłowiańska nota potępia 
działalność w Austrii sił, zaj­
mujących pozycje neofaszy­
stowskie. O ich istnieniu i dzia­
łalności świadczy m. in. znisz­
czenie pomników żołnierzy koa 
licji antyhitlerowskiej w Ka- 
ryntii. Nowym przykładem 
ich swobodnej działalności jest 
międzynarodowe spotkanie by 
łych SS-manów, które odbyło 
się 5 października br. w Krum 
pendorfie.

W zakończeniu nota stwier­
dza, że niektóre austriackie 
środki masowego przekazu 
przekształciły się w międzyna­
rodowy ośrodek działalności
propagandowej, wymierzonej
przeciwko SFRJ i jej intere­
som oraz rozpowszechniają 
różne wymysły i dezinformacje 
o SFRJ. (PAP)

25 i 26 listopada br. obrada 
wać będzie w Warszawie 
jowy zjazd delegatów Cen­
tralnego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych 
Na tle dotychczasowego 
robku spółdzielni produikcy:. 
nych — tak widocznego, zwła 
szcza w ostatnich 4 latach - 
zjazd określić ma konkretne 
sposoby intensyfikacji prodok 
cji rolnej w gospodarstwach 
zespołowych, a tym samym 
zwiększenia ich udziału w m 
twarzaniu żywności. Przedys- 
kutowane też zostaną zamie­
rzenia- służące dalszej popra­
wie warunków socjalno-byto- 
wych spółdzielców i ich ro­
dzin.

Zadania, jakie przed spół­
dzielniami produkcyjnymi - 
tak jak przed całym rolni­
ctwem — nakreśliło XV Ple­
num KC PZPR — wymagać 
będą utrwalenia i pełnego u- 
powszechnienia wszystkich no 
wych metod gospodarowania. 
Dalsza specjalizacja i rozwój 
powiązań kooperacyjnych, sto­
sowanie nowoczesnych, prze­
mysłowych metod produkcji 
rolnej winno się przyczynić 
do dalszego wzrostu produkcji 
i wydajności pracy. Spóldzieł 
nie będą się generalnie spec­
jalizować w hodowli (w 1980 
r. każdy spółdzielczy hektar 
powinien dawać około 700 kf 
żywca). Wymagać to będzie 
zdecydowanego unowocześnie­
nia gospodarki na użytej 
zielonych i zapewnienia pasz 
własnych.

Kolejne ważne zadanie - 
to zagospodarowanie gruntół 
Państwowego Funduszu Zk- 
mi i rozwijanie coraz ściślej­
szych powiązań pooperacyj­
nych z gospodarstwami indy- 
widualnyimi. (PAP)

Strauss kandydatem 
chadeków na kanclerza?

dzieckiego Wielkopolsce.
Rozpoczął je radziecko-polski 
film „Zapamiętaj imię swoje”. 
Do końca listopada widzowie 
wielkopolskich kin obejrzą 8 
nowych filmów radzieckich 
oraz wiele cennych pozycji z 
dorobku kinematografii Kraju 
Rad.

Centralną wojewódzką impre 
zą z okazji 57 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej będzie 
dzisiejszy uroczysty koncert w 
sali Wielkiej poznańskiego Pa 
łacu Kultury. Wystąpią w nim' 
aktorzy poznańskich scen, lau 
reaci Ogólnopolskiego Festiwa 
lu Piosenki Radzieckiej oraz 
artyści z Kraju Rad. (kos)

Pytanie czy Strauss, przywódca najbardziej Pra*lC. 
skrzydła opozycji chadeckiej, mógłby w sprzyjających ° 
nościach zostać kanclerzem RFN, towarzyszy sPe u 

i kalkulacjom politycznym bez mała od chwili, gdy bawors i 
wódca zaczął na początku lat 60-tych wybijać się na 0 
scenie politycznej. Ponieważ jednak dostrzegano 
wagę ujemnych cech charakterologicznych i politycznych 
sa nad jego cechami dodatnimi, ostateczna odpowiedz na p 
wionę wyżej pytanie, brzmiała dotychczas „nie“. Sam Straus.5 
datku dementował każdorazowo pogłoski o swoich am 
kanclerskich.

.. w
Obecnie, po spektakularnym zwycięstwie swej partu 

warii, Strauss nie wyklucza już gotowości pretendowania 
tela kanclerskiego w 1976 roku. Szereg komentatorów r - 
kandydaturę szefa CSU całkiem realnie, zaś szef frakcji par^ 
tarnej CDU/CSU, Carstens, określił w poniedziałek Strau^ $tf 
jednego z ewentualnych kandydatów na kanclerza. Po®® , 
.nowisko wyrazili inni czołowi działacze chadeccy. Równiei^^ 
nik SDP wyraził przeświadczenie, że właśnie Strauss, a nie 
czasowy faworyt, Kohl, zostanie latem 1975 roku mianowa y 
deckim kandydatem na kanclerza.

Jedno jest już dzisiaj pewne: szanse Kohla na razie 
zmalały, zaś kandydatura Straussa jest coraz poważniej 
wana. Bawarski przywódca osiągnął jeszcze jedno, a jgcylji 
— zablokował do lata przyszłego roku podjęcie formolneJ je 

। o wyborze chadeckiego kandydata. Interesujące jest 
mimo zawartego przed kilku dniami między Straussem ® 

| porozumienia, by do lata przyszłego roku nie dyskutować 
I 1 nie sprawy kandydatur kanclerskich, osoba Straussa jes 
’ przedmiotem publicznych wypowiedzi. (PAP)
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Sztafeta współpracy

i uruchamianiu

jak 25 lal temu, 
Pracownicy wodocą- 
X sów elektrowni i ga- 

* poznaniu, cytowali 
radzieckich dowód- 

nazW i ' żołnierzy-^pecjalistów, 
ców pierwszych dniach
^Szwol^u pomagali im 
P° ^wracaniu miasta do zy- 
W starzy „cegielszczacy o- 

o pomocy, jaką 
Rywali od towarzyszy ra 
ot ^nh w rewindykowaniu 

jyw”' 
7 maszyn i uruchamianiu 

To były te tutej- 
L codzienne, najbardziej na 

i liczące się wow- 
prz4łady braterstwa i 

przyjaźni.
Nieco później uwaga społe- 

rreństwa skupiła się na budo- 
Se pierwszej Po wojnie,, wiel 
S fabryki maszyn żniw­
ni w Starołęce. Dla Pozna- 
J. inwestycja ta była niemal 
S czvm dla Warszawy Pa- 
L Kultury, a dla Krakowa 

Nowa Huta. Projekt tej fabry 
ki opracowali inżynierowie ra 
dzieccy. Lwia część wyposażę 
nia technicznego została wyko 
"ana w fabrykach radzieckich. 
Technologia produkcji i sama 
konstrukcja maszyn były tak­
że radzieckie. Wyszły z mej 
potem dziesiątki tysięcy wy- 
śtnlenitych maszyn, słynnych 
snooowiązałek- które rewolu­
cjonizować ówczesny sposób 
sprzętu zbóż w Polsce.

Po Fabryce Maszyn Żniw­
nych przyszła kolej na dalsze 
inwestycje, przeobrażające 
strukturę gospodarczą Wiel­
kopolski i stwarzające tysiące 
nowych miejsc pracy. Zwią­
zek Radziecki pomógł nam w 
tworzeniu konińskiego okręgu 
przemysłowego, dostarczając 
wielkich zespołów prądotwór­
czych dla tamtejszych elek­
trowni oraz maszyn i techno­
logii dla Walcowni Aluminium, 
i Fabryki Materiałów i Wy­
robów Ściernych „Korund” w 
Kole. Z radzieckich zakładów 
pochodzi także część maszyn 
zainstalowanych w Poznań­
skiej Fabryce Łożysk Tocz­
nych. część ciężkich lokomo­
tyw kursującvch po wielko­
polskich szlakach kolejowych 
i znaczna część samochodów 
ciężarowych, obsługu jących 
poznańskie budownictwo.

10 lat temu Związek Ra­
dziecki zobowiązał sie pomóc 
Polsce w poszukiwaniu ropy 
naftowej 'i gazu ziemnego. U- 
dzielił nam na ten cel kredy-

Ofi grudnia ubiegłego roku 
££ działali na własną rękę. 

14-letni Jacek Kustoń*) z 
taksówki, której szyba była 
opuszczona, ukradł puszkę z 
Pieniędzmi (130 zł). Kolega i 
rówieśnik Jacka — Jerzy No- 
^aoki przywłaszczył sobie pęk 
Wzyków, które ujrzał w 
partej kabinie samochodu— 
chłodni.
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tu w wysokości 308 milionów 
złotych dewizowych. W rezul­
tacie tej umowy do Przedsię­
biorstwa Poszukiwań Nafto­
wych w Pile przybyły ekipy 
radzieckich geologów oraz za­
czął napływać nowoczesny 
sprzęt do głębokich wierceń. 
I chyba nikt nie wątpi, że jest 
jakiś związek między tą porno 
cą a odkryciami złóż gazu i 
innych surowców.

Odkrycie złóż gazu w' rejo­
nie Ostrowa, zawierających 
w sobie hel, wywołało potrze­
bę współdziałania i wykorzy­
stania tego bogactwa. W Odo 
lamowie powstaje obecnie ra­
fineria gazu ziemnego, w któ­
rej będzie się także odzyski­
wało hel. Polscy naukowcy 
współpracują z naukowcami 
radzieckimi w dziedzinie teorii 
oraz praktycznych zastosowań 'stamtąd ponad
zjawiska nadprzewodnictwa 
pewnych materiałów (zanurzo 
nyc<h w helu), silnych pól mag 
netycznych i niskich tempera­
tur. Są to najbardziej obie­
cujące dziś dziedziny fizyki, 
mogące jutro zrewolucjonizo­
wać całe gałęzie przemysłu.

Nie sposób w jednym arty­
kule pokazać wszystkie formy 
polsko-radzieckiej współpracy 
gospodarczej, na terenie Wiel 
kopolski. Na przykład Klub 

RacjonalizacjiTechniki
przy HCP organizował wycie 
czki racjonalizatorów do ra­
dzieckich fabryk i uczestnicy 
tych wycieczek przywozili po­
żyteczne nowinki. Sam Po­
znań od lat utrzymuje bliskie 
więzy przyjaźni z Charkowem. 
Wsipółoracują w rozwiązywa­
niu różnych teoretycznych i 
praktycznych problemów uni­
wersytety i politechniki obu 
miast, a także organizacje 
studenckie. Z każdym rokiem 
zwiększa się wymiana ludzi, 
doświadczeń i pomysłów.

Najświeższym przykładem 
polsko-radzieckiej współpracy 
znajdującej odbicie w naszym 
regionie, jest rozpoczęcie bu­
dowy nowego osiedla mieszka 
niowego im. M. Kopernika w 
Poznaniu, obliczonego na 
15 000 mieszkańców. Osiedle 
to zostanie zbudowane przez 
Poznański Kombinat Budowla 
ny w Suchym Lesie- wypo­
sażony w radzieckie urządze­
nia i technologię.

Istnieją także inne, mniej 
widoczne formy współpracy. 
Mam tu na myśli wieloletnie 
dostawy radzieckich surow­
ców do Wielkopolski i sprze- 

postanowiliśmy ukraść pienią­
dze i kupić coś do zjedzenia. 
Na parkingu włamałem się do 
„Fiata”, ale nie było w nim 
niczego do zabrania. Potem 
włamaliśmy się do taksówki, z 
której Jacek zabrał 80 zł. Tymi 
pieniędzmi zapłaciliśmy za 
przejazd, oczywiście inną tak­
sówką, na dworzec i za posiłek 
zjedzony w bufecie dworco- 
wym...

Po tej kolacji Jerzy i Jacek 
zabrali z ulicy Łukaszewicza 
„Żuka” i pojechali nim za Ogród 
Botaniczny. Było ślisko. Samo­
chód zarzucił. Jacek, który pro 
wadził, podjął zatem decyzję: 
zostawiamy wóz tutaj. Wysie­

Refleksje z sali sądowej

Fałszywa ocena możliwości
dli i taksówką pojechali na 
ulicę Rycerską. Tam włamali 
się do furgonu marki „Fiat”. 
Prowadząc go na zmianę, doje 
chali do Plewisk. W tej miej­
scowości porzucili wóz po za­
braniu z niego koca i kanistra. 
Dwie godziny później, tj. o 3 
nad ranem grasowali przy ul. 
Marcelińskiej. Włamali się do 
„Syreny”, ale nie potrafili jej 
uruchomić. Jerzy zabrał z tego 
wozu termometr, po czym udał 
się wraz z Jackiem na Cześni- 
kowską. Tam włamali się do 
„Żuka”, ale znów nie potrafili 
uruchomić silnika. Udało się to 
zrobić z „Warszawą”. Pojechali 
na Winogrady, przespali się w 
samochodzie i poszli do kolegi 
—- Andrzeja Lipińskiego.

— 24 grudnia przed połud­
niem w trójkę chodziliśmy po 

daż poznańskich wyrobów 
Związku Radzieckiego.

do

W przemyśle Wielkopolski 
pracuje już 320 000 osób. Po­
nad 120 000 z nich, a więc wię 
cej niż co trzeci, znajduje pra 
cę w stosunkowo nieźle pła­
cących przemysłach przetwa- 

maszyno-rzających metale:
wym, precyzyjnym, środków 
transportu, elektrotechnicznym 
i elektronicznym. Przemysły 
też zużywają ogromne ilości 
metali, głównie żelaza. Tego 
zaś natura Polsce poskąpiła. 
Jak wiadomo, nasze kopalnie 
rud żelaiza w rejonie Często­
chowy i Łęczycy zaspokajają 
zaledwie około 10 procent kra 
jowych potrzeb. Brakującą re 
sztę kupujemy za granicą- 
głównie w Związku Radziec- 
kim. W ubr. sprowadziliśmy

11 milionów
ton rudy oraz ponad 2 milio­
ny ton surówki, żelazostopów 
i wyrobów walcowanych, nie 
wspominając już o manganie, 
miedzi, tlenku aluminium (m. 
in. dla Huty w Koninie) i in­
nych rzadkich metalach.

Wielkopolską łączy więc z 
ojczyzną zwycięskiej rewolu- I cy.
cji socjalistycznej sztafeta! Ubiegłe trzylecie jest więc 

" okresem wielkich porządków 
w dziedzinie płacowej, zmie­
rzającej do ściślejszego powią­
zania płacy z rezultatami in­
dywidualnej pracy.

Sprawą najpilniejszą było

współpracy. Na przykład roz­
w naszym regioniewinięty

przemysł włókienniczy, odzie­
żowy i bieliźniarski, karmi się 
w dużym stopniu radziecką 
bawełną i wełną (ubiegłorocz­
ny import prawie 94 000 ton).
Oczywiście, surowce, te są u- 
przednio przetworzone w Ło­
dzi na przędzę i tzw. materia 
ły łokciowe.

Zakłady Stolarki Budowla­
nej w Gnieźnie, największy w 
naszym regionie producent 
okien i drzwi- w dużej mie­
rze korzysta z dostaw radziec 
kiej tarcicy. Pachnące żywicą, 
pierwszorzędne gatunki drew­
na z dalekiej tajgi, trafiają 
też do wielkopolskich fabryk 
mebli. Zakłady Nawozów Fos­
forowych w Luboniu częścio­
wo korzystają z radzieckich 
fosforytów, a poznański „Sto­
mil” — obok surowców natu- 
rainych i 
dzieekiego 
cznego.

Takich 

rodzimych — z ra- 
kauczuku syntety-

przykładów można
by tu było przytaczać jeszcze 
sporo. Gdyby je zebrać razem 
i podsumować, to okazałoby 
się, że połowa wszystkich za­
trudnionych w wielkopolskim

Dokończenie na str. 4
PIOTR CHOJNACKI

mieście, ale nic nie ukradliśmy 
— będzie wyjaśniał Jerzy. — , 
Potem Jacek odszedł, a ja wła­
małem się do „Nysy” stojącej 
przy ul. Łukaszewicza. Samo­
chodem tym wraz z Andrzejem 
pojechałem na Winogrady. Po ( 
wyjściu z wozu zauważyłem , 
„Warszawę” z anteną radiową. 
Zabrałem antenę. Wówczas 
Andrzej odszedł, a ja wróci­
łem do „Nysy”, by się zdrzem- i 
nąć. Obudziłem się w szpitalu. 
Później dowiedziałem się, że 
MO znalazła mnie nieprzytom- ' 
nego w wyniku lekkiego zatru- J 
cia spalinami...

Nocne rajdy nie zakończyły ] 
się więc tragedią, choć była i

bna bardzo blisko, zarówno 
wówczas, kiedy Jerzy zasnął w 
„Nysie” jak i podczas jazdy 
zabranymi samochodami. Za 
ich sterami siedzieli przecież 
14-letni chłopcy, mający mier­
ne pojęcie o prowadzeniu po­
jazdów mechanicznych. Nara­
żali własne i cudze życie.

Te trzy dni pełne prze­
stępstw, a szczególnie szalony 
dzień 23 grudnia (10 włamań do 
samochodów) oraz błahe ich 
pobudki świadczą o znacznej 
demoralizacji chłopców. Rekon 
strukcja ich procesów wykole­
jenia wykazuje, że te procesy 
toczyły się bardzo długo i nigdy 
nie spotykały się- ze skuteczną 
interwencją. Były natomiast 
takie reakcje (na objawy nie­
przystosowania chłopców), któ­
re przyniosły więcej zła niż po

W ostatnich trzech latach 
wzrost przychodów lud 
ności z tytułu wynagro 

za pracę wyniósł 37,6dzeń
proc., a wzrost • średniej płacy 
realnej — 25 proc. Dla porów- 
nania — w całym ubiegłym 
dziesięcioleciu płace realne 
wzrosły tylko o 19,1 proc.

Owa różnica między wzro­
stem łącznych przychodów lud 
ności, a wzrostem przeciętnej 
płacy realnej wynika m. in. z 
polityki pełnego zatrudnienia. 
Ostatnie trzylecie odnotowuje 
bowiem wyraźną poprawę na 
rynku pracy, co dotyczy rów­
nież zatrudnienia kobiet. Dla 
przykładu: w 1973 r. jedna ko 
bieta poszukująca pracy mia­
ła do wyboru dwa miejsca. 
Jeśli więc w rodzinie zwiększa 
ła się liczba osób podejmują­
cych pracę> to tym samym 
wzrastały łączne przychody, 
niezależnie od podwyżek płac 
indywidualnych.

Konsekwentnie realizowana 
od trzech lat polityka w dzie­
dzinie płac jest tak kształto­
wana, aby zachęcać do lepszej 
jakościowo i ilościowo pra­
cy jednostki, jak i całe zakła­
dy produkcyjne. A lepsza i wy 
dajniejsza praca oznacza także 
właściwe gospodarowanie re­
zerwami pracowniczymi, racjo 
nalniejsze zatrudnienie, . lep­
sze, efektywniejsze wykorzys­
tanie pracownika w warun­
kach pogłębiającego się w 
przyszłości braku rąk do pra- 

nadrobienie pewnych zapóź- 
nień — przede wszystkim re­
gulacja plac tych grup zawo­
dowych, których płace nad- 

żytku. Dotyczy to zwłaszcza 
przeniesienia — ze szkoły nor­
malnej do specjalnej — Jacka 
Kustonia, który był tzw. dziec­
kiem dyslektycznym.

W „Psychologii klinicznej” 
(W-wa 1972), w rozdziale „Dzie 
ci dyslektyczne” czytamy:

• „Do zaburzeń, które sprawiają 
wiele kłopotów nauczycielom i czę 
sto są przyczyną fałszywej oceny 
możliwości intelektualnych dziec­
ka, należą trudności w nauce czy 
tania. (...) O zaburzeniach dyslek­
tycznych mówimy wyłącznie w 
tych przypadkach, które cechuje 
normalny poziom inteligencji, wy­
kluczamy natomiast dzieci niedo­
rozwinięte umysłowo, u których 
trudności w nauce czytania wystę­

pują na tle ogólnego obniżenia ich 
zdolności do uczenia się. (...) Za­
gadnienie dysleksji wymaga popu­
laryzacji — wśród nauczycieli — 
wiedzy na ten temat w tym celu, 
aby nie popełniali oni częstych, 
niestety, pomyłek”...

Przyczynami dysleksji bywa­
ją wady wzroku i słuchu. I 
właśnie w związku z nimi Ja­
cek Kustoń nie czynił postę­
pów w nauce, głównie czytania. 
Kiedy był w III klasie stwier­
dzono, że najlepiej będzie, je­
żeli przeniesie się do szkoły 
specjalnej. Tak też się stało.

Ocena tego faktu przez Ośro 
dek Diagnostyczno-Selekcyjny. 
gdzie Jacek Kustoń był bada­
ny przed procesem:

„Nieletni, którego cechuje nor­
malna sprawność intelektualna, zo 
stał przeniesiony do szkoły specjal­
nej bez dostatecznych do tego pod-

Polityka płacowa^

Wyniki lepsze 
niż założenia

miernie w stosunku do innych i 
gałęzi gospodarki narodowej 1 
pozostawały w tyle, bądź grup, i 
których znaczenie dla gospo- < 
darki narodowej nie znajdo­
wało należytego wyraju. Cho- i 
dziło tu głównie o oświatę i < 
służbę zdrowia. Jak pamięta­
my, te właśnie grupy najpierw 
zostały objęte regulacją płac. <

Wszystkie następne reguła- ] 
cje płacowe, że wspomnimy i 
tegoroczne, kiedy to podwyż­
kami płac objęto wiele grup i 
pracowników, od górnictwa po 1 
cząwszy, na kulturze i oświa- : 
cie skończywszy — miały na i 
celu wyrównanie istniejących : 
dysproporcji płacowych. Oczy­
wiście, nigdzie nie jest i nie 
może być powiedziane, że wy 
równywanie dysproporcji bę­
dzie się równało ich całkowite 
mu zlikwidowaniu. Trudno też 
przewidzieć, jak w przyszłości 
będą się te dysproporcje ukła 
dać. Będzie to zależało od prio i 
rytetów państwowej polityki 
gospodarczej w danym okre­
sie, od postępu technicznego i 
technologicznego, od zmian w 
podziale i organizacji pracy, 
wreszcie od gospodarki sa­
mych zakładów. Zawsze jednak 
płace będą wzrastać szybciej 
w tych dziedzinach, które ma 
ją największe znaczenie dla no 
woczesności, np. w elektroni­
ce. To samo dotyczy tych ga­
łęzi produkcji, gdzie praca jest 
uciążliwa czy tych grup, które

staw — w związku z zaburzeniami 
dyslektycznymi, bez podjęcia pró­
by reedukacji w tym zakresie. 
Utrzymujące się niepowodzenia w 
nauce i przekwalifikowanie do szko 
ły specjalnej zniechęciły chłopca 
ostatecznie do nauki i pośrednio 
stały się przyczyną pogłębienia za 
burzeń zachowania i utrwalenia 
postaw aspołecznych (nawyków 
kradzieży)”...

Sięgnijmy jeszcze raz 
„Psychologii klinicznej”.

do

„Każde dziecko, u którego stwier 
dza się trudności w nauce czyta­
nia powinno być poddane dokład­
nym badaniom neurologicznym i 
psychologicznym (...), w stosunku 
do każdego dyslektyka należy za­
stosować indywidualne metody nau 
czania lub terapii”.

Można żywić nadzieję, że wy 
mogi te będą coraz powszech­
niej uwzględniane, bowiem sta 
le zwiększa się liczba szkół, któ 
re korzystają z konsultacji psy 
chologów i innych specjalistów, 
dociekając źródeł słabych po­
stępów w nauce lub innych 
trudności wychowawczych. 
Wczesne ich ujawnienie i właś­
ciwe rozpoznanie pozwala na­
tomiast zastosować najodpo­
wiedniejsze środki reedukacyj- 
ne, dzięki czemu nieprawidło­
wy rozwój osobowości dziecka 
może być zahamowany lub zła­
godzony. Doskonalenie takiej 
działalności profiklatycznej jest 
pilnym zadaniem.

MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. Sąd dla Nieletnich w Pozna­

niu orzekł umieszczenie Jacka Ku- 
stonia zakładzie wychowaw-
czym, a Jerzego Nowackiego — w 
zakładzie poprawczym z zawiesze­
niem na 2 lata. W związku z tym 
J. Nowacki został oddany pod do­
zór kuratora. Orzeczenie to jest 
prawomocne.

») Wszystkie imiona i nazwiska 
zostały zmienione.

namają decydujący wpływ 
kształtowanie ideowo-moral- 
nych postaw i wiedzę społe­
czeństwa, np. oświata i wycho 
wanie. Zresztą priorytety takie 
są zgodne z wewnętrznym od 
czuciem całego społeczeństwa.

Nowa polityka płacowa wpły 
wa jednak nie tylko na rela­
cje między gałęziami czy gru­
pami zatrudnionych, ale także 
na układ płac wewnątrz tych 
grup. Wiele bowiem spośród 
nich zostało objętych nowymi 
tabelami wynagrodzeń, warto­
ściującymi pracę według jed­
nolitych, bardziej zrozumiałych 
zasad, wyraźniej określających 
drogi awansu. To, a także po­
wiązanie w wielu już wypad­
kach korzyści załóg pracowni­
czych z rezultatami pracy 
przedsiębiorstw7, ma także nie 
bagatelne znaczenie dla kształ 
towania się nowego modelu 
pracownika — o zanikających 
możliwościach niezadowolenia 
z powodu niedoceniania przez 
zwierzchność jego osobistego 
wkładu pracy i talentu.

Obok płacy, stanowiącej 
główne źródło utrzymania, is­
totny wpływ na polepszenie 
stopy życiowej ludności mają 
także świadczenia socjalne. Po 
dobnie jak płace, mają one 
charakter długofalowego pro­
gramu, z tym jednak, że cel 
jest tu odmienny — zmierza do 
łagodzenia nierówmości społecz 
nych, których nawet podwyż­
ki płac nie są w stanie zlikwi 
dować. Np. kiedy rodzina jest 
zbyt liczna, kiedy matka wy­
chowująca dwoje lub więcej 
dzieci nie jest w stanie podjąć 
pracy, by zwiększyć wt ten spo 
sób przychody rodziny itp.

osóbPrzyznając 1,4 min
zwiększone świadczenia z ty­
tułu podwyżki emerytur i rent 
minimalnych, dodatków dla in 
walidów I grupy, dodatków ro 
dzinnych dla emerytów i renci 
stów, świadczeń dla inwali­
dów wojennych i wojskowych 
oraz rent za przekazanie pań- 

rolnych,stwu gospodarstw
stworzono podstawę zasadni­
czej reformy całego systemu 
emerytalno-rentowego, wcho­
dzącej w życie z początkiem 
przyszłego roku i obejmującej 
ponad 3 min osób.

W pierwszych dniach wrze­
śnia zapoczątkowano drugą re 
formę: około 700 tys. rodzin 
otrzymało podwyższone zasił­
ki rodzinne, przyznawane na 
trzecie i każde następne dziec 
ko w rodzinach o dochodach 
nie przekraczających 1400 zł 
na osobę. Podniesienie zasił­
ków na tzw. dzieci specjalnej 
troski do 500 zł i to niezależ­
nie od dochodów rodziny, jest 
szczególnie odczuwalną rekom­
pensatą krzywdy losowej. Za 
rok nastąpi drugi etap refor­
my — podwyżka zasiłków na 
pierwsze i drugie dziecko w 
rodzinach o niskich dochodach, 
co obejmuje 2,5 min rodzin i 
kosztować będzie około 8 mld 
zł rocznie.

W dalszej przyszłości prze­
widuje się dodatki rekompen­
sujące utracony zarobek w cza 
sie bezpłatnego urlopu na opie 
kę nad dzieckiem (do ukoń­
czenia 2-3 lat życia), podwyż­
szenie zasiłków na matki nie­
pracujące, jeśli wychowują one 
dzieci w wieku do lat 14. Myśli 
się też o wprowadzeniu jedno 
razowych zasiłków przy uro­
dzeniu się dziecka, a następnie 
z chwilą pójścia przez nie do 
szkoły.

Ta równoległość działań w 
dziedzinie płac i świadczeń so- 
'•jainych, traktowanie ich jako 
równoważnych instrumentów 
społeczno-gospodarczego roz­
woju, wskazują na komplekso 
wość nowej polityki społecznej 
i jej dalekowzroczność. Wszech 
stronność i kompleksowość 
działania jest podstawowym, 
obok imponującego dynamiz­
mu, rysem polityki w dziadzi­
nie społeczno-gospodarczego 
rozwoju.

HALINA SZYPULSKA

STRONA 3G Ł O S - 6 XI 1974



TELEWIZJAW Częstochowie... po „Potopie"
Bilet tramwajowy kosztu 

je tu złotówkę, jak w 
całej Polsce. Ale i za 

, złotówkę można obejrzeć skan 
i sen archeologiczny sprzed 
2.500 lat, którego walorów ek 

i spozycji, autentyzmu i war- 
' tości przekazu mógłby Często 
’ chowie pozazdrościć bodaj... 
, Rzym. Mieści się on w dziel- 
jnicy Raków i prezentuje je- 
j I den z najciekawszych w Euro 
। ^pie zespołów grobowych o mie 
11 szanym obrządku grzebalnym: 
। szkieletowym i całopalnym, z 
! bogatym wyposażeniem po­

śmiertnym — narzędzi, broni, 
। sprzętów i ozdób. Cmentarzy- 
, sko w Rakowie odkryte zosta 
i ło przypadkiem w styczniu 
. 1955 r. przy budowie nowego 
i osiedla mieszkaniowego, a ma 
. teriał archeologiczny, jaki w 

nim znaleziono, ma nieocenio 
ną wartość dla badaczy epoki 

। kultury łużyckiej. Rezerwat 
archeologiczny został pięknie 

' zabezpieczony i utrwalony w

sach także wtedy nie było mo 
wy. Dzisiaj czynnych jest 20 
linii autobusowych, które wraz 
z trakcją tramwajową przewo­
żą co dzień około 250 tys. pa­
sażerów.

Nie zamierzam tu porówny­
wać wieży klasztoru OO Pauli 
nów z wieżycami kominów dru 
giej co do wielkości w Polsce 
huty im. Bolesława Bieruta, 
która wyrosła na drugim krań 
cu miasta, ani ilością pątni­
ków odwiedzających klasztor 
z liczbą (około 10 tys.) zatrud 
niemych tu hutników, ani —
tym bardziej porównywać
zysków, jakie rocznie z obu 
tych źródeł czerpie miasto, któ 
rego wartość produkcji prze­
mysłowej (ponad 10 miliardów 
zł rocznie) stawia dziś wśród 
potentatów, gdyż... byłoby to 
po prostu nietaktem. Ale prze 
milczeć tego nie mogę.

niami szlachetnego dzieła
laznego” (1612 r.)

że­
istniał

Późna miłość

formie przykrycia 
snym pawilonem 
nym.

Miasto ma 117

go nowocze 
ekspozycyj­

tys. izb; co
drugą z nich wybudowano w 
Polsce Ludowej. Przed wojną 
było tu 7 — słownie: siedem — 
budynków czteropiętrowych; 
dziś jest ich ponad pół tysią­
ca, nie licząc wieżowców.

Do 1939 r. górowała tu jed­
na wieża (najwyższa wieża koś 
cielna w Polsce — 105 m) klasz 
toru jasnogórskiego z wizerun 
kiem „cudownej Madonny” o 
smagłym obliczu z dwiema 

i szramami na policzku, który 
był magnesem dla tysięcy piel 
grzymów, a zarazem oazą biz- 

। nesu dla spryciarzy zajmują- 
' cych się np. handlem „cudów 
/ ną wodą święconą”. Ponoć za 

। budowania kilkunastu ulic, z 
■ 800 istniejących w Częstocho- 
i wie, powstały z zysku na tej 
] właśnie... zwykłej wodzie. Co 
i prawda jeszcze 30 proc, z nich 
* nie ma asfaltu, ale trzeba pa- 
' miętać, że zaraz po wojnie 
i dwakroć większy odsetek z 
1 nich był zwykłymi polnymi 
i drogami, wiodącymi do ośmiu 

wsi, które stały się teraz mia­
stem. O tramwajach i autobu-

O tej porze roku nie ma pro 
blemu z miejscem w jadłodaj­
ni, kawiarni, teatrze czy Fil- 
harmoinii, której sala na bli­
sko tysiąc miejsc uchodzi za 
jedną z najpiękniejszych i o 
najlepszej akustyce w kraju. 
Dwunaste miasto w Polsce, 
gdyż tafcie miejsce zajmuje 
ono ze swymi 194,2 tys. miesz 
kańców w tabeli statystycz­
nej, ze swą zróżnicowaną ba­
zą przemysłową (cementow­
nie. huty szfcła, fabryki urzą­
dzeń mechanicznych, odlew­
nie i zakłady przemysłu lek­
kiego) oraz powstałym tu za­
głębiem naukowym z Poli­
techniką Częstochowską na 
czele (około 2 tys. studentów) 
to już nie partykularz dora­
biający się na handelku de­
wocjonaliami i przysłowio­
wy synonim kiepskich („czę­
stochowskich’ 9 rymów, wyro­
słych'na lamentliwych lita­
niach. To nowoczesna, prze­
mysłowa metropolia in status 
nascendi. W stanie ciągłego 
wzrostu™

znaczący okręg przemysłowy, 
w którym czynnych było 35 
kuźnic, zatrudniających po kil 
kunastu i więcej kuźników i 
produkujących ponad ćwierć 
tony surówki na dobę, co na 
owe czasy było potencjałem 
niebagatelnym w Europie.

Nie był to zresztą pierwszy 
okres prosperity ziemi często­
chowskiej. Już w okresie młod 
szego paleolitu, a więc około 
150 tys. lat p.n.e. występowa­
ło tu zwarte osadnictwo- co 
potwierdziły współczesne wy­
kopaliska archeologiczne, od­
najdując m. in. w tym rejonie 
szkielet pierwszego czło­
wieka kopalnego, jaki 
znaleziono w Polsce, który u- 
miał już dobierać się do bo­
gactw tej ziemi — krzemienia, 
waipienia, a następcy jego do 
— rudy żelaznej. Ale, że nic 
nie dzieje się bez powodu, 
więc i przyczyn stagnacji gos 
podarczej należy szukać w o- 
kreślonych stosunkach społe­
cznych- które wraz z upadają 
cą szlachecką Rzeczpospolitą- 
— czego, pierwszym zwiastu­
nem był właśnie odparty boha 
tersko szwedzki potop — po­
grążały Częstochowę na dłu­
gie wieki w mroku zacofania. 
Jeszcze w latach trzydziestych 
XIX w. miasto liczyło zaled­
wie 5 000 mieszkańców.

Co roku, jak przed wieka­
mi, przybywają tu pątnicy. I 
nic im i nikt w tym przeszka 
dzać nie zamierza. Pątnicy 
przychodzą i odchodzą; mia­
sto pozostaje. A w nim — po 
tężna, blisko 50-tysięczna ar­
mia pracowników przemysłu

i nie tylko
« ztuki Aleksieja Arbuzowa cie- 
o szą się ogromnym powodze­

niem nie tylko w Kraju Rad. 
„Irkucka historia”, jeszcze przed 
premierą telewizyjną obeszła 
większość scen teatralnych w Pol­
sce; nie mniejszą sympatię pol­
skiej publiczności zyskała sobie 
„Tania”. Tajemnica powodzenia 
utworów radzieckiego pisarza tkwi 
w ładunku ludzkiego ciepła, któ­
re one w sobie niosą, w ich pro­
stocie i optymizmie, pomagają­
cych współczesnym bohaterom Ar 
buzowa przezwyciężyć życiowe 
przeszkody.

Taka sama jest również „Opo­
wieść starego Arbatu”, liryczna 
komedia, przedstawiona w Tea­
trze Poniedziałkowym w reżyserii 
Józefa Słotwińskiego. Opowieść o 
starym artyście — lalkarzu i jego 
spóźnionej miłości, o męskiej przy 
jaźni i wierności artystycznemu po 
wołaniu — miała w inscenizacji 
telewizyjnej znakomitych odtwór­
ców w osobach Czesława Wołłejki, 
Janusza Kłosińskiego, Stanisławy 
Celińskiej, Olgierda Łukaszewicza, 
Aleksandra Sewruka i Witolda Dę 
bickiego. Wymieniam cały zespół, 
gdyż każdy z tych artystów, na­
wet jeśli pojawił się w epizodzie, 
stworzył interesującą sylwetkę, 
bliską widzowi przez swoje zalety, 
ale i słabości. Ze szczególną przy­
jemnością oglądało się jednak nie 
zwykle delikatną grę uczuć, jaką 
potrafili oddać C. Wołłejko (arty­
sta) i S. Celińska (dziewczyna z 
Leningradu), (km)

„Renault“ postanawia 
zainteresować się

rowerami
Znana francuska firma samo­

chodowa „‘Renault” postanowiła 
zainteresować się poważnie... ro­
werami, m. in. przez uczestnictwo

różnych branż, 
i silny ośrodek

Zresztą, gdy
Częstochowie

trzy uczelnie, 
kulturalny, i...

będziecie w 
wejdźcie na

finansowe w wysokości 33 
w firmie produkującej 
„Gitan” i „Baby Star” na 
do Kanady, USA i innych

Firma „Renault” jest

procent 
rowery 
eksport 
krajów.

bodaj

Hokej no lodzie

Dzisiaj i jutro w Poznaniu
Polska NRD

Dokończenie ze str. 1
Mecze z NRD stanowić będą je­

den z głównych sprawdzianów re­
prezentacji obudwu państw przy­
gotowujących się do przyszłorocz­
nych Mistrzostw Świata. Przypo­
minamy, iż Polska nadal grać bę­
dzie w grupie A, a NRD w grupie

Bokserskie emocje 
na wielkopolskich 

ringach
8 bm. na ringu w Śremie roze­

grane zostanie spotkanie bokser­
skie pomiędzy reprezentacją okrę­
gu poznańskiego i Cluj z Rumu­
nii. Wielkopolanie z uwagi na za­
ległe spotkanie pomiędzy Wybrze­
żem Gdańsk i Olimpią Poznań (10 
listopada w sali widowiskowo-spor 
towej „Arena”) — wystąpią osłabię 
ni brakiem gwardzistów. Barw 
okręgu bronić będą (w kolejności 
wag): Hyży — Warta Śrem, An­
drzejewski — Ostrovia, Postarem- 
czak — Warta Śrem, Szczęśniak — 
Sokół Piła, Polowczyk — Warta 
Śrem, Hołoga — Olimpia, Pecka 
— Sokół, Felkel — Olimpia, Łako­
my — Prosną Kalisz. Wajgelt i 
Ciemiński — Sokół Piła. Rewanżo­
we spotkanie rozegrane zostanie 
10 bm. na ringu konińskiego „Za­
głębia”.

17 listopada w „Arenie” odbę­
dzie się międzypaństwowy pojedy

B. Obydwie reprezentacje 
rzyły się ze sobą w tego ^Zmie- 
Mistrzostwach Świata w FiniZnych 
Pierwszy mecz zakończył SiZan<lli' 
cięstwem NRD, drugi remi.

serwując za pośrednictwem 
występy naszej odmłodzeni TV 
prezentacji w minioną sobeo3t re; 
niedzielę w spotkaniach 2 L1 
(wygrana Polaków 9:1 1 „r? FN 
na 2:3), trenerzy Anatolii jP2?5' i Józef Kurek są dopie^^ 
cie budowy nowego zespołu a 
jego możliwościach, po dwóch.0 
pełnie odmiennych pojedynki^' 
RFN, trudno coś konkretnej * 1 
wiedzieć. Zapewne silna i X?? 
nana ekipa NRD będzie barn?', 
wymagającym rywalem biało «1 
wonych. Choć w spotkaniach 
dzypaństwowych wynik zawsz» » 
swoją wymowę, tym razem 
istotniejsze będzie kolejne wvnr£ 
bowanie różnych zestawień z«n„ 
łu polskiego i sprawdzenie no­
wości młodych zawodników

Mecz dzisiejszy rozpocznie si. 
godz. 17, a jutrzejszy o godz 
Pizedsprzedaż biletów dzisiśi !' 
godz. 6-14 w „Sports 
przy ul. Czerwonej Armii a L 
godz. 14 w kasach lodowiska 
gdanka”. (ad)

Siódme miejsce S. Zasady

A. Smorawiński
nek Polska NRD. Przed me-

Jak było ze Szwedami pod 
Jasną Górą, o tym wiedzą 
wszyscy. Że jej nie dostali. Z 
innymi wiadomościami na te­
mat Częstochowy bywa nieco 
gorzej. A przecież... tu właś­
nie, już w XIV w. — jak wy­
nika z dzieła Walentego Roź- 
dzieńskiego pt. >,Officina ferra 
ria abo huta i warstat z kuź-

szczyt jasnogórskiej wieży. Za 
bierze to wam raptem — .20- 
30 minut czasu wspinaczki, a 
widok — zaiste wspaniały i 
rozległy — dostarczy wam
więcej informacji i 
tym względzie niż 
je wam tu opisać.

emocji w 
mógłbym

STEFAN HENEL

pierwszą firmą zachodnią, która 
postanowiła szukać ratunku przed 
następstwami kryzysu energetycz­
nego poza przemysłem samochodo 
wym, który w bieżącym roku stał 
się na Zachodzie wyjątkowo mało 
intratnym interesem.

Np. we Francji we wrześniu br. 
ilość sprzedanych samochodów by 
ła mniejsza o 9,7 procent w po­
równaniu z analogicznym miesią­
cem ubiegłego roku i aż o 20 pro­
cent mniejsza od liczby samocho­
dów sprzedanych w tym kraju w 
czerwcu br. (PAP)

czem nastąpi uroczyste pożegna­
nie trenera kadry nasadowej, 
Franciszka Kika, którego cbowiąz 
ki — jak już informowaliśmy — 
przejął dr Wiktor Nowak. Nato­
miast 24 bm. Olimpię czeka bar­
dzo trudne spotkanie ż BBTS Biel 
sko-Biała. Podopieczni trenera 
Zdzisława Szafrańskiego wiedzą, 
że jeżeli zamierzają poprawić swo 
ją lokatę w tabeli (po przegranej 
z gliwickim Carbo), muszą uzy­
skać korzystne wyniki w dwóch 
ostatnich meczach. Ich sprzymie­
rzeńcem jest własny ring, ale prze 
ciwnicy są bardzo groźni.

Nasz drugi pięściarski zespół 
ekstraklasy — Zagłębie Konin cze 
ka również trudny pojedynek z 
GKS Tychy, (ask)

Sztafeta współpracy

£W) (W1

£
B

Dokończenie ze str. 3
przemyśle przetwarza radziec­
kie surowce lub półfabrykaty, 
zrobione z radzieckich surow­
ców.

Czyż nie świadczy to o pos­
tępującej integracji gospoda­
rek obu naszych krajów?... 
„Przyszłość gospodarcza nasze 
go kraju — czytamy w te­
zach KC PZPR na XXX-lecie 
PRL — jest związana z dal­
szym rozwojem specjalizacji i 
kooperacji między krajami 
RWPG, z postępem socjalisty 
cznej integracji ekonomicznej. 
Nasze wielkie osiągnięcia w 
minionym trzydziestoleciu nie 
byłyby możliwe bez bliskiej 
współpracy z ZSRR i wszy­
stkimi krajami socjalistyczny­
mi. Bez dalszego zacieśnienia

tej współpracy nie byłoby też 
możliwe określenie nowych, 
śmiałych celów...”

PIOTR CHOJNACKI

Wyrok 
na działaczkę

Sąd królewski w miejscowości 
Wakefield skazał na karę 30 lat 
więzienia 25-ietnią Judith Ward.

Ława przysięgłych uznała, że 
Ward jest winna współudziału w 
zamachach bombowych, przepro­
wadzonych przez Irlandzką Ar­
mię Republikańską (IRA) na tere-
nie Anglii, tym eksplozji
autokarze wojskowym, w której 
zginęło w ubiegłym roku 12 osób. 

PAP

Trener kadry 
bokserskiej - wynalazcą
Nowy trener pięściarskiej kadry 

44-letni dr Wiktor Nowak pocho­
dzi z Ostrowa Wielkopolskiego, 
gdzie stawiał pierwsze kroki na 
ringu w miejscowej Ostrovii. Po 
rozpoczęciu studiów na warszaw­
skiej AWF walczył w barwach 
stołecznej Polonii. W sumie sto­
czył 175 walk z których 156 wy­
grał.

Jako jeden z pierwszych absol­
wentów AWF uzyskał tytuł dok­
tora ze specjalizacją boksu. Do 
momentu powołania go na stano­
wisko trenera kadry dr Wiktor 
Nowak był kierownikiem zakładu 
boksu AWF.

Po zakończeniu czynnnej karie­
ry pięściarskiej i uzyskaniu .tytu­
łu trenera, dr Wiktor Nowak 
szkolił przez kilka lat bokserów 
warszawskiej Gwardii. Od trzech 
lat prowadzi treningi sekcji bok­
serskiej Polonii Warszav/a.

Dr Wiktor Nowak opracował 
nowy typ rękawic bokserskich, 
których kształt i wkładka (two­
rzywo sztuczne zamiast tradycyj­
nego włosia) zapobiegają nokau­
tom. Rękawice te przechodzą 
obecnie próby. (PAP)

nie ukończył rajdu
Sobiesław Zasada, biorący udział 

w dwóch rajdach, stanowiących 
eliminację do mistrzostw świata 
producentów samochodów — star­
tował ze zmiennym szczęściem. 
Pierwszego rajdu, w Kanadzie nie 
ukończył, natomiast w drugiej im­
prezie — Press on Regardless za­
jął wysokie, siódme miejsce za za 
logami fabrycznymi Renault, Fia­
ta i Lanci.

W ubiegłym roku, nasi kierow­
cy, startujący na Polskich Fiatach 
w tej samej imprezie wywalczyli 
pierwsze miejsce w klasyfikacji 
zespołów fabrycznych, a Robert 
Mucha był szósty.

W rajdzie Press on RegartUes 
startował również poznaniak, 
mistrz Polski w wyścigach samo­
chodowych wszech kategorii - 
Adam Smorawiński, który rajdu 
nie ukończył, podobnie jak 35 in­
nych załóg. Obydwaj kieroweystar 
towali na samochodach Porsche 
Carrera RS.

Choć wycofanie się z rajdu nie 
jest dla Smorawińskiego żadną 
kompromitacją, potwierdziła się 
teza, iż kierowcy wyścigowemu 
trudno jest startować w impre­
zach rajdowych. Tym bardziej, że 
tegoroczna była bardzo ciężka, za­
wierała m. in. 90 odcinków spe­
cjalnych i jedynie 24 zespoły do­
tarły do mety, (ask)

Gimnastyka
wyrównawcza

Dzięki staraniom leszczyńskiej 
Wydziału KFiT Urzędu Miasta i 
Powiatu niedługo wznowione zo­
staną tu zajęcia w zakresie gim­
nastyki wyrównawczej dla kobie- 
Odbywać się one będą dwa razy 
w tygodniu (środa i piątek) w $ 
li gimnastycznej Centrum Wysń» 
lenia Lotniczego Aeroklubu P«Ł 
w Strzyżewicach k/Leszna. Podł 
tek zajęć wyznaczono na godzitt 
17.30. Po zajęciach panie będą 150 
gły skorzystać na miejscu z sauny.

Bliższych informacji udziela W 
dział KFiT w Lesznie, telefon 31
28-24. (R)

POKROWCE SAMOCHODOWE 
NA SIEDZENIA i OPARCIA

• kombinowane jak tapicerka (materiał — skaj)
• pokrowce na chłodnice samochodów ciężarowych 

dla ludności i przedsiębiorstw państwowych 
wykonuje szybko i solidnie

Przechodząc na emerytu- Sprzedam betoniarkę. Kro 
rę poszukuję następcy na sinko 133 k. Mosiny.
kierownicze stanowisko z 
dużym willowym miesz-

44790g
Sprzedam stół kreślarski,kaniem, ogrodem, możli- Sprzedam stół kreślarski, 

wością hodowli drobiu, fu panjtografem, podświetla- 
terkowych i zatrudnienia ny J^at 80 X 125 cm. Po- 
członków rodziny. Waru- znan> Słowackiego 40 m. 1. 
nek: wykształcenie śred-____________ ______ 44795g
nie rolnicze lub młynar­
skie i zastępcze mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44893g.

Sprzedam pudla czarnego 
15 miesięcy, rasy średniej, 
po championach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Gabinet męski dębowy, 
tapczan — sprzedam. Tel.
671-405, po 16. 4i5295g

Sprzedam futro męskie — 
tchórze .1 skórki krecie,
Tel. 457-34, 45O17g

Sprzedam garaż blaszany 
bez lokalizacji. Cześnikow
ska 26 m. 1. 44882g
Sprzedam kanapotapczan. 
Ul. Wyspiańskiego 22 m. 1. 

44902g
Okazja! Sprzedam długie

Sprzedam przyczepkę mo­
tocyklową turyst., dożą. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45013g.

© Samochody

Specjalistyczny Zakład Usługowy nr 126 
Wielobranżowej Spółdzielni Pracy 

„USŁUGA”
Poznań - Górczyn, ul. Kordeckiego 46, telefon 626-69

6062-K1

„ ' . ' ' A I dla 4479®g.Pedagoga do przygotowa- :--------- -------------------------
nia uczennicy w siódmej Sprzedam drzewka agre- ;
podstawowej przyjmę. O- stu. Radosna 52. 44620g
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 45009g.
Absolwentka matematyki 
udziela korepetycji. Dzier 
żyńskiego 179 m. 29.

44903®

Praca © Nauka
Do opieki nad 6-letnim sy 
nem plus 1 osoba dorosła 
oraz prowadzenie domu 
na stałe z pełnym utrzy­
maniem, na Winogradach, 
oddzielny pokój — poszu- 
kuję oddanej osoby. Szcze 
gółowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4511 Ig.
Poszukuję pomocy domo­
wej do trzech osób (w 
tym dziecko lat 9), wa­
runki dobre, soboty wol­
ne. Szamotulska 37 m. 12. 
Zgłoszenia: wtorki, czwar 
*.hi. mątki, soboty — od 
16—2u. 44658g

Dziewiarka specjalistka 
na anilanę z aparatem 
dwupłytowym — przyj mie 
pracę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44794g.

Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Dzierżyńskiego 27.

4481Qg
Przyjmę dozorstwo z pa­
leniem, warunek mieszka 
nie w zamian mieszkanie 
zastępcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45022g.

Na pół 
ślusarz : 
wanie 
wskaże 
waldzka

etatu potrzebny 
i szlifierz, szlifo- 

płaskie. Adres 
„Prasa” — Grun- 

i 19 dla 44912g.

STRONA

futro, 
czarne,

czarny karakuł i
krótkie.

Lodowa 41b m. 1.
Poznań, 

44933g

Sprzedam nowe futro
Futro męskie, nowe (wzr. 
180), brązowe, węgierskie, ' 
barany — sprzedam. Tele- i 
fon 407-09. 44927g •
Sprz-dam Połtax — me-

sztuczne norki, telewizor, 
maszynę do pisania długi 
wałek. Tel. 524-04 po po-
łudniu. 44976g

Mężczyznę - kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek
92 m. 2. 44880g

Zaopiekuję się dzieckiem 
2—5 lat w swoim domu. 
Kasprzaka 28 a m. 4.

44939g

Pani solidna, młoda porno 
że w prowadzeniu domu 
z zamieszkaniem. Szczegó 
łowe oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44951g.

Uczeń w zawodzie cukier 
niczym potrzebny. Po­
znań, Głogowska 170.

44868g

Do półrocznego dziecka 
potrzebna kulturalna, do­
chodząca opiekunka. Wia 
domość: tel. 431-46 po szes
nastej. 44993g

Kupno © Sprzedaż
Kupię walizkową maszy­
nę do pisania. Tel. 591-95
po 16.
Velorex

44914g 
trójkołowiec

kupię. Oferty z podaniem 
stanu i ceny proszę kie­
rować pod adresem: Z. 
Semmla, 64-600 Oborniki,
ul. Lipowa 17. 449J5g
Czyszczarkę /Ho zegarków 
— wibracyjną oraz mikro 
skop stereoskopowy MST 
127 — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44531g.____
Sprzedam zegar stojący 
Beckera. Tel. 690-636, 
po 47.44598g
Sprzedam nowe futro sza­
fir damstkie, średnia figu- 

, ra. Starołęka, Antoniego 
) 58 m. 2. 448OTg

chaniczny. Adres wskaże
Nowy szwedzki palnik o- 
lejowy do centralnego o-
grzewania sprzedam. Tel.

„Prasa”, GrunwaldEka 19 j 41-82-04. / 44977g
dla 43556g. 1 1

Kanarki różnokolorowe —
Kurki, 700, 10-tygodmiowe, ' śpiewaki poleca Borzyń- 
kg 33 zł — sprzedam w li s-ki, Poznań, 61-125 Sródka 

— " * ’ 8/9 m. 18. 44998gstopadzie. Wala, Ostrze­
szów, Piastowska 16.

U93p
Wózki dziecięce, głębo­
kie, sportowe, spacerówki, 
wózki dla lalek — poleca 
sklep, ul. Dzierżyńskiego
126. 45192g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca C. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

)45358g
Kożuch damski^ brązowy, 
średnia figura — 4.900 zł, 

(kurtka damska barania — 
I 1.000 zł, podpinka męska 
: barania — 3.599 zł — sprze 
1 dam. Kolejowa 46 m. 21,
, tel. 629-92. 44863g

Sprzedam Zaporożca. Ze­
lek, Gniezno, ud. Budow­
lanych 33a m. 2. 1092p

j ™ żuka Mie®!' Sprzedam ZuKa. p(>
sław Kubiak, Tu 
czta Kleszczewo.__

Szyby do
.granicznych, panbnOr® 
ne, hartowane (d-°“n s^ 
pryskowe) — P ' ge®' 
cumit”, Warszawa td 
bertów, Suflerska 
10-95-12.
------ ---- „hAd St#Sprzedam sarnocnw
25 A. Rawicfka

Zakłady Remontowo - Montażowe 
Wojewódzkiego Przedsiębiorst 
„PZZ” w Poznaniu, plac Wolności nr 

(kod 61-738)
wynajmą zaraz na dłuższy okres

Sprzedańi howe futro z 
czarnych) łabek karakuło­
wych, kołnierz z norek. 
Tel. 67-50-81 po 16. 45024g

Sprzedam rńaszyny kalet- 
nicze: ścieniarkę, Óek-
tryczna do szycia Dur-
kopp, cholewkarkę. Tel.
67-50-81 po 16. 45025g
Sprzedam miniaturowy 
kalkulator elektroniczny, 
najnowszy model. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45032g.
Facit elektroniczny parnię 
dowy, najnowszy drukar 
kowy, sprzedam. Telefon

KWATERY PRYWATNE 
jedno- i kilkuosobowe dla 5>rac0W^^^ej 
zatrudnionych w naszej bazie warszł^ 

w Czerwonaku koło Poznania 
(obok elewatora).

Reflektujemy ria kwatery 
w Czerwonaku lub dzieln- 
o dogodnym dojeździe do Pr 

Zgłoszenia prosimy kierować, na P 
pod adresem jak wyżej-

Telefoniczne informacje pod^€„?^.
Ekonomiczny, nr tel. 516-39 i 5

596-40. 44995gGŁOS - 6 XI 1974



_ńskie Zakłady _ . 4*^
Spirytusowego „Polmos”

o z n a n i ul. Komandoria 5
p F E R U J A:

DREWNO odpadowe
ilości 150 ton’ pochodzące ze zło­

mowanych skrzyń monopolowych — 
nieodpłatnie — jednostkom go­
spodarki uspołecznionej i odbiorcom 
prywatnym.
..ór własnym środkiem transportu 

° Zakładów przy ulicy Komandoria nr 5. 
ni:4c7vch informacji udziela Magazyn 

nnaŁ tel. 759-11 - wewn. 383.
0PaKO 6964-K1

Małżeństwo z MetifTm sy­
nem (prac, naukowy, mu 
zyk), członkowie SM, po­
szukuje od 15. XII. 74 r. 
pokoju pustego z używal­
nością kuchni (c. o.), oko 
lica St. Rynku, na okres 
1,5 roku, płatne z córy 
Teł. 57S-ęi, wewn. 39, go-f 
dżina 3—14. 44818g

Kupię pokój z kuchnią 
lub budynek gospodarczy. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 44563g.

Nową Syrwę 105— sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 44952g.

• Nieruchomości
Poznaniu — sprzedam wil 
lę wolnostojącą, dwuro­
dzinną 1.200 tys. Willa wol 
nostojąca, jednorodzinna
900.000,- 
stojąca

zł. Willa wolno- 
4-pokojowa —

Lokale____

Oferty „Pra- 
’rGXwaldzka 19 dla

Kupię pokój, wzgl. 2 po­
koje z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44572g.

klonie komfortowe mie 
S tpokoiowe, I Ptr

garaż. Jeżyce - na 
La mieszkania samodziel 
rnowe budowmewo. 

g£^dla 44502g- 

iesikanie 2-pokojowe, 
eiowiec, Winogrady - 
mienię na dwa mieszka 

la Oferty „Prasa . Grun 
19 dla 4496Sg.

Pan pracujący, kultural­
ny lat 50, pilnie poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44797g.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni po 
szuikuje pustego pokoju 
na okres 2 lat. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45029g.

Panu pracującemu, pokój 
wspólny odstąpię. Łomżyń 
ska 23 — Warszawskie.

45484g

Małżeństwo poszukuje nie 
umeblowanego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 44957g.
Przyjmę na pokój panien 
kę. Dogodny dojazd auto­
busem 61 bis, 61. Poznań, 
ul. Dunajecka 1. 44970g
Bytom — mieszkanie spół 
dzdelcze M-3 — zamienię 
na równorzędne lub M-2 
w Poznaniu, kupie włas­
nościowe M-2. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44945g.

Samochody
Sprzedam Skodę Spartak, 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Kordeckiego 22a. 
____________________ 44627g 
Sprzedam Warszawę 224. 
Jan Musielak, 64-010 Krzy 
■win, pow. Kościan, ulica 
Powstańców 11.____ 44628g
Zastawę 750 sprzedam.
Tel. 41-16-15, 44322g
Samochód marki Nysa — 
sbrzedam. Stan dobry. Cz. 
Zygmunt, Smolice 122, po­
wiat Krotoszyn. 44844g

Dnia 1 listopada 1974 roku zmarł w wie­
ku 56 lat

JERZY NAGLER
lek. specjalista chirurg, 

długoletni kierownik 
Obwodowej Przychodni Lekarskiej nr 2 

w Poznaniu,
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Brązowym Medalem za Zasługi dla Obron­
ności Kraju, Przodujący Kolejarz, Za Wzo­
rową Pracę w Służbie Zdrowia, Odznaką _ . . Honoro-Honorową m. Poznania, Odznaką
wą za Zasługi w Rozwoju Woj. 
skiego.

W Zmarłym Kolejowa Służba 
straciła długoletniego, oddanego i

Poznań-

Zdrowia 
sumień- .

nego pracownika, nieodżałowanego, zaw­
sze życzliwego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Obwodowa Przychodnia Lekarska nr 2 
w Poznaniu

Rada Zakładowa OPL nr 2 
Zarząd Służby Zdrowia DOKP 

w Poznaniu.
7352-K1

Dnia 3 listopada 1974 r. przeżywszy 
lat 66, namaszczona Olejami św., zakoń­
czyła pełen poświęcenia, pracowity żywot 
nasza najukochańsza żona, matka, teścio­
wa, babcia, siostra i szwagierka, śp.

STANISŁAWA LEWANDOWSKA
z domu Kocik

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku żegna 
strapiona

rodzina
Poznań, ul. Pamiątkowa 9 m. 12.

45877g

Dnia 2 listopada 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, śp.

ROMUALD NOWICKI
mgr praw,

ur. w Poznaniu w 1906 r.,
atni konsul RP w Szczecinie w 1939 r., 

° nierz I samodzielnej brygady spado- 
ronowej^w Wielkiej Brytanii, długoletni 
Pracownik handlu zagranicznego PRL.

w Zmarłego, odbędzie się
dzin'ar&ZaW^ W śr°dę> 6 listopada br. o go- 

le 10 z kościoła Karola Boromeussza, 
mentarzu powązkowskim.

W smutku pogrążeni 
syn, synowa, wnuk, siostry, 

siostrzenice z mężami 
Warszawa, Poznań. 45788g

2 1'974 r. zmarł niespo-
Wórictn'e długoletni kierownik Wytwórni 

°dek naszych Zakładów

ZENON MATUSZEWSKI
dalern Z!otym Krzyżem Zasługi, Me-
PRf -*ec*a PRL, Medalem 30-łecia
znaka łZ' a'em za Obronność Kraju, Od-

nv ? norow4 Miasta Poznania oraz in- 
1 medalami i odznaczeniami.

i żałobieZin£i łączą się w smutku

^P^nracownicy i Kierownictwo
Przem i znańskich Zakładów 

ysłu Spirytusowego „Polmos” 
w Poznaniu.

się w środę, 6. XI 1974
skim. z’ 12.30 na cmentarzu junikow-

7386-K1

759.060,— zł. Pół bliźniaka 
600.000,— zł. Piętro willi 
3 pokoje 600 tys. zł. Parter 
willi z garażem 470.000,— 
zł. Peryferie, dom 400.000 
zł, inny 350.000,  — zł — po­
leca Adamski, Poznań, 
Matejki 33a. 45579g
Jarocin! Pół domu 3 po­
koje, wolne, ogród, chlew 
— sprzedam. F. Szczerkow 
ski, Jarocin, Wrocławska

Sprzedam domek jednoró 
dziany z wygodami, ogro 
dem, budynkiem gospodar 
czym, przedmieście Pozna 
nia. Warunek mieszkanie 
M-3, może być stare bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
448i7g.

Część willi kupię, posia­
dam mieszkanie do zamia 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44847g.

Sprzedam działkę budow­
laną 630 m8 w Umułtowie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44947g.
Sprzedam 6 ha ziemi. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 44961g.

@ Matrymonialne

95. 1093p

Okazyjnie sprzedam go­
spodarstwo rolne 11 ha, 
komunikacja dogodna — 
szkoła, sklep na miejscu, 
cena dostępna. Jan Mle­
czak. Kaczlin, p-ta 64-410 
Sieraków, pow. Między-
chód. 44477g
Sprzedam dom z warszta 
tern mechanicznym. Ostro 
róg, ul. Pniewska 19, pow.
Szamotuły. 44571g

Kupię własnościową ka­
walerkę M-2, nowe budów 
nictwo, chętnie' winda. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 44852g.
Sprzedam dom piętrowy 
w stanie surowym, Po­
znań - Podołamy. Ofert?/ 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 446®lg.

Dnia 1 listopada 1974 roku zmarł

dr JERZY NAGLER 
specjalista chirurg, 

kierownik Obwodowej Przychodni PKP 
nr 2 w Poznaniu.

Żegnamy w Nim serdecznego i oddanego 
przyjaciela, troskliwego i mądrego leka­
rza, człowieka wielkiego serca.

Przyjaciele i koledzy.
45765g

Odszedł na zawsze z naszego grona ser­
deczny kolega

ppor. rez.
WŁADYSŁAW STEFANIAK

nczes'tnik Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­
dzinie 14.30 w Buku.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Koło ZBoWiD w Czerwonaku

SJEEE?

Dnia 2 listopada 1974 r. zasnęła w Panu, | 
po dokonaniu bardzo pracowitego żywota | 
nasza ukochana matka, siostra, teściowa, g 
babcia i prababcia, w 71 roku życia, śp. i-;

ZOFIA KNYCHAŁA
z domu Stachowiak

Pcgrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go- i 
dżinie 16 na cmentarzu parafialnym w Na- & 
ramowicach.

Jasna Rola 6a.

W smutku pogrążona 
rodzina

45837g

Dnia 1 listopada T974 roku zmarła

STANISŁAWA KOZIERAS
była długoletnia i ceniona pracownica.

Willę dwurodzinną po
trzy pokoje, kuchnia, ła­
zienka, c. o., zamienię na 
domek jednorodzinny — 
cztery do 5 pokoi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44848g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego Winogrady. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44586g.
Działkę 2.*500 m8 z prawem 
zabudowy domu, oranże­
rii, blisko Poznania, sprze 
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44873g.

Sprzedam domek i 0,52 ara 
ziemi, nadające się na 
warsztat lub ogrodnictwo. 
Lucyna Leja. Franklinów, 
pow. Ostrów Wlkp. (2 km). 

4489€g
Paarcelę pod zabudowę 
na przedmieściu Poznania 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44916g.
Kupię działkę budowlaną 
do 2.500 m8 z prawem za­
budowy w Przeźmierowie 
lub Tarnowie Podgórnym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44949g.

Panna, wysoka, wykształ­
cenie wyższe z mieszka­
niem pozna odpowiednie­
go kawalera lub wdowca 
w wieku lat 30—37 o wzro 
ście powyżej 175 cm. wy­
kształceniu . średnim lub 
wyższym. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44878g.
Magister, lat 28, mieszka­
nie Poznaniu, miła, śred­
niego wzrostu, pozna od­
powiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty '—’ 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44®66g.
Panna, przystojna, posia­
dająca komfortowy dom, 
ogród, w Poznaniu — po­
zna uczciwego pana od lat 
50. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 1.9 dla 44553g.
Wdowiec, lat TO, bezdziet­
ny, własne mieszkanie — 
renta, poślubi panią do 
lat 58, dobrej prezencji, z 
własną rentą. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44972g.
Rozwiedziona, bezdzietna, 
niezależna, lat 38, mieszka 
nie, wykształcenie wyż­
sze, pozna odpowiedniego 
pana w celu matrymonial 
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44954g.

ssBsan

W dniu 2 listopada 1974 r. odeszła od nas 
po długich, ciężkich cierpieniach nasza 
najukochańsza mamusia, żona, córka, cio­
cia, siostra i szwagierka, przeżywszy lat 41

ZDZISŁAWA SZYMAREK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o go­

dzinie 15 w Żabikowie.
W smutku pogrążeni 

mąż, matka, córka, syn i rodzina 
Luboń 1, Waryńskiego 27 m. 6.

45924g

Dnia 1 listopada 1974 r. zmarł tragicznie 
nasz pracownik

JÓZEF KOŚCIELNY

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pra­
cownika i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 listopada 
1974 r. o godz. 11 na cmenta&u na Miło- 
stowie. i

Zarząd, Rada i współpracownicy 
Wielkopolskiej Przetwórczej 

Spółdzielni Pracy w Poznaniu.
’ 7387-K1

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 31 paź­
dziernika 1974 r. zmarł

JAN MUSIAŁ
nasz długoletni, ceniony pracownik.

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego 
w Grzybnie, p-ta Pecna, st. kol. Iłowiec, pow.
Śrem — zatrudni zaraz:

instruktora nauki jazdy (samochód, ciąg­
nik, motocykl) — wymagane wykształce­
nie średnie rolnicze, oraz uprawnienia do 
prowadzenia nauki jazdy;
referenta d/s oświaty pozaszkolnej — 
wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie rolnicze. 2590-K2

WPIIS - Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu 
zatrudni zaraz, z terenu m. Pozaiania i powiatu 
poznańskiego:

— sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin; ’

— roznosieieli mleka butelkowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia Zawo­

dowego i Spraw Osobowych — pokój 505, 506, 
V piętro, przy ul. 27 Grudnia nr 13. 7349-K1

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznarfiu, ulica 
Wawrzyniaka 43 — zatrudnią zaraz:

— ślusarzy,
— palaczy i pomocników,
— strażników przemysłowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Osobowym pod wyżej podanym adresem.
7094-K1

Pani przystojna, materiał ; Rozwiedziony emeryt, gór 
nie niezależna (własny ! nik z Francji, lat 73, po-
dom, samochód) — pozna 
pana od 38 do 45 lat, z 
wyższym wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44402g.

zna panią z mieszkaniem?. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44561 g.

Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 5 li­
stopada br. na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzi­
nie składają
Rada Zakładowa ZZPPiS oraz pracownicy 
Urzędu Dzielnicowego Poznań - Jeżyce.

7351-K1

tDnia 1 listopada 1974 r. zmarł w wieku 
lat 63 nasz drogi brat, szwagier, wu­

jek, śp.
BRONISŁAW HAJDROWSKI
były więzień obozów BuchenxValdu 

i Oranienburga, 
zamieszkały we Wrocławiu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­
dzinie li0.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

45942g

tDnia 4 listopada 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza naj­

droższa matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 82, śp.

FRANCISZKA SMIERZCHALSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. na cmen­
tarzu w Opalenicy. Wyprowadzenie zwłok 
z domu żałoby do kościoła parafialnego 
o godz. 14.15.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, synowie, synowe i wnuki

Opalenica, ul. 5 Stycznia 7.

fi
i

45928g |

0 Panna, .lat 22, domatorka, 
fi pracujlca, własne miesz- 
0 kanielPoznaniu — pozna 

odpowiedniego kawalera 
n w celu matrymonialnym. 
h Oferty — „Prasa”. Grun- 
td waldzka 19 dla 44403g.

Przystojna, sympatyczna, 
niebrzydka, elegancka, z 
własnyrft mieszkaniem — 
pozna pana na stanowi­
sku, do lat 60, najchęt­
niej z Poznania. Cel rna-
trymonialny. Oferty „Pra f 
sa”. Grunwaldzka 19 dla । Ludomy, 
44392g. > Wlkp.

Zguby @ Różne
23 października — zaginął 
pudel, w okolicy Rynku 
Jeżyckiego. Znalazcę wy­
nagrodzę. Poznańska 27A 
m. 9. 45626g
Poszukuję miejsca — cgró 
dek, garaż, piwnica — na 
przechowanie, ewentual­
nie sprzedaż choinek. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 44894g.
Specjalisty od usuwania 
brodawek poszukuję. A- 
dres: Feliks Iracki, 64-603

pow. Oborniki 
44921g

Dnia 2 listopada 1974 r. zmarł przeżyw­
szy lat 71

kol. MARIAN ŻMUDA 
emerytowany kierownik 

Szkoły Podstawowej w Chybach, 
. uczestnik walk o Monte Cassino, 

zasłużony działacz ZNP.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Janikowie.
Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współ­

czucia składają
Wydział Oświaty i Wychowania oraz 

Kultury Urzędu Powiatowego w Poznaniuj 
Powiatowa Rada Zakładowa ZNP 

w Poznaniu, 
Ognisko ZNP Tarnowo Podgórne.

_________ 4588^

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 
Dzielnicowego Zarządu 

Budynków Mieszkalnych Poznań - Jeżyce.
7347-K1

tDnia 3 listopada 1974 r. zmarł po dłu­
gotrwałej chorobie, przeżywszy lat 36

CZESŁAW NADOLNY
elektryk

Pcgrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­
dzinie 13 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

Z głębokim żalem zawiadamia
żona z synem i rodziną

45902g

i

tDnia 4 listopada 1974 r. zakończył swój 
pracowity, pełen poświęcenia żywot, 

mój najukochańszy mąż, ojciec, teść, dzia-- 
dek i pradziadek, przeżywszy lat 68, śp.

CZESŁAW NAPIERALSKI
Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 1’5.15 

na cmentarzu w Żabikowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Luboń, M. Buczka 60.

Osobnych zawiadomień nie ■wysyła się.
45927g

Dnia 3 listopada 1974 roku zmarła, śp.

ANNA DOLIWA GŁĘBOCKA
nauczycielka 

odznaczona Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Pcgrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone
siostry i rodzina 

___________ 45904g

A Dnia 3 listopada 1974 r. zakończył swój 
• pracowity żywot w wieku lat 74, opa­

trzony Olejami św., mój najdroższy brat, 
szwagier i stryjek, śp.

BERNARD SKORUPSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
7 bm. o godz. 12.30 ńa cmentarzu junikow- 
skim.

W głębokim żalu pogrążona 
rodzina

Poznań, Prądzyńskicgo 11 m. 11.
45870g

S!5E38BF?gr3

Dnia 4 listopada 1974 r. zmarła, prze­
żywszy lat 53 nasza najdroższa mama, 

teściowa i babcia

MARIA JANKOWSKA
• z domu Fenger

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia
7 bm. o 
skim.

Poznań,

godiz. 9.50 na cmentarzu junikow-

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z rodziną

Traugutta 32. 45923g

tDnia 31 października 1974 r. zakończył 
swoje szlachetne życie, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 66, mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy, nigdy'. 
niezapomniany ojciec, teść, dziadziuś, brat, 
szwagier i -wujek, śp.

KAZIMIERZ KILIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 

o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Ja­
nikowie,

o czym z głębokim żalem 
zawiadamia

żona z rodziną
Poznań, Madaliń skiego 9 m. 5. 45826g

STANISŁAWIE MACIEJEWSKIEJ
WYRAZY

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

MĘŻA 
składają 

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie 
oraz pracownicy administracyjni, 
Komitet Rodzicielski i miodiież 

Zbiorczej Szkoły Gminnej w Granowie.
45556g



LISTOPAD 

6 
Środo

Feliksa, 
Leonarda

Słońce: 6.42—16.05 Zagubieni w zgubach Czarnków • Leszno
Międzychód • Koło • Wągrowiec

t TEATRY ~H

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — g. 19.30 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — g. 19 „Wacława dzie­

je”.
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Balladyna”.
OSTRÓW: „Motyle są wolne”.

f KINA 1
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne;

Noteć: „Potop” cz. I.
CZARNKÓW: „Szczęście Anny”.
G^NIEZNO Lech: „Potop” cz. II;

Polonia: „Potop” cz. II.
GOSTYŃ: „Znakomity piątek”.

JAROCIN: „Wybacz i żegnaj”.
KALISZ Kosmos: nieczynne;

Oaza: „Wódz Prusów”; Stylowe; 
„Wesoły romans”.

KĘPNO: „Siódma kula”:
KŁODAWA: „Raport 36”.
KOŁO: „Goście”.
KONIN Górnik: „Wybawieniem 

będzie śmierć”: Centrum: nieczyn 
ne.

KOŚCIAN: „Był sobie glina”.
KROTOSZYN: „Potop” cz. I.
KRZYŻ: „Zbrodnia jest zbrod­

nią”.
KÓRNIK: „Rezydent wywiadu”.
LESZNO: „Aferzysta”.
MIĘDZYCHÓD: „Jutro będzie 

ca późno”.
NOWY TOMYŚL: „Dziewczyna 

szuka szczęścia”.
OBORNIKI: „...i pozdrawiam ja 

skółki”.
OSTRÓW Roma: „Potop” cz. II;

Słońce: „Potop” cz. II.
OSTRZESZÓW: „Mordercy w

Umieniu prawa”.
PIŁA Iskra; „Potop” cz. I; Ko­

ral: „Potop” cz. I; Sokół: „Heca”.
PLESZEW: „Audiencja”.
RAWICZ: „Nie ma mocnych”.
ROGOŹNO: „Kozi Róg”.
RYCHTAL: „Śledztwo skończone 

proszę zapomnieć”.
SŁUPCA: „Prawo gwałtu”.
ŚREM Słonko: „Pociąg pancer­

ny” i „Żółtodziób”.
ŚRODA: „Walter broni Saraje­

wa”.
SZAMOTUŁY: „Wspaniałe słowo 

wolność”.
TRZCIANKA: „Martwy pejzaż”.
TUREK: „Gra złudzeń”.
WĄC-ROWIEC: „Glos na sprze­

daż”.
WOLSZTYN: „Poczekam aż za- 

bijesz”.
WRZEŚNIA: „Nie oszukuj ko­

chanie”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Windsor — miasteczko zamków”.

XT a jednym z przystanków 
wysiada z tramwaju 
starsza kobieta. Kiedy 

pojazd rusza, kobieta gestem 
pełnym rozpaczy chwyta się za 
głowę i krzyczy: „Przecież w 
tramwaju pozostała moja tor­
ba. Zatrzymajcie tramwaj!” 
Ale ludzie są bezradni, bowiem 
pojazd w szybkim tempie od­
dala się od przystanku. Wtedy 
owa kobieta szybko decyduje 
się, podbiega do wolnej tak­
sówki stojącej na postoju i ży 
wo gestykulując mówi coś do 
kierowcy. Po chwili taksówka 
rusza w ślad za „uciekającym” 
tramwajem. Scena przypomina 
jąca akcje, jakie widujemy pod 
czas oglądania „dreszczow­
ców” trwa nadal. Samochód 
po kilkuset metrach wyprze­
dza tramwaj i gwałtownie ha­
muje w okolicy następnego 
przystanku w taki sposób, aby 
właścicielka torby mogła szyb 
ko „przeskoczyć” z taksówki 
lo tramwaju. Kobieta gorączko 
wo płaci za jazdę taksówką i 
kiedy zamierza wsiąść do „swo 
iego” tramwaju słyszy głos kie 
rowcy: „Hallo, zostawiła pani 
rękawiczki”. Szybko wchodzi 
do tramwaju, zabiera pozosta­
wioną torbę i wyskakuje na 
"ym samym przystanku, uda­
jąc się w kierunku taksówki, 
iby odzyskać zostawioną w 
niej zgubę.

Tym razem akcja zakończo­
na happy endem. Ileż to jed­
nak razy zauważymy, że coś 
zgubiliśmy 'dopiero gdy staje­
nny przed drzwiami własnego 
mieszkania. Niestety, życie na 
sze toczy się coraz szybciej, 
stajemy się coraz bardziej ner
wowi, roztargnieni, 
ni.

Ostatnia licytacja 
gubionych w MPK,

zamyśle-

rzeczy za 
które rok

wyczekiwały na swych właści 
cieli, przyniosła dochód w wy 
sokości 12 000 złotych.

Września

I BAPin 1

Pranie szybkie 
i dokładne

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Propozycje do 
„Listy przebojów”; 8.05 U przyja­
ciół; 8.10 Mel. naszych przyjaciół; 
8.35 S. Rachoń zaprasza...; 9.05 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne”: 
„G.dzie jesteś jesieni”: 9.25 Gra 
zespól instr. B. .Ciesielskiego; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 9.45 
Mini-parada instrumentów; 10.08 
Tańce polskie w muzyce rosyj­
skiej i radzieckiej; 10.30 „Dwunas 
tu” — powieść; 10.40 Apetyt wzrat 
ta w miarę słuchania; 10.45 Spie 
wa Josif Kcbzon; 11 Non stop 
melodii polskich; 11.18 Nie tylko 
dla kierowców; 11.25 Refleksy: 
11.30 Gdańsk na muzycznej ante­
nie — cz. I; 12.25 Gdańsk na mu 
zycżnej antenie — cz. II; 12.40 
Koncert życzeń;- 13 Gra Polska 
Kapela pod dyr. F. Dzierżanow­
skiego; 13.30 Z antologii polskiego 
jazzu; 14 Muzyka ludowa; 14.30 
Sport to zdrowie: 14.35 Z płyt 
Rcd’a Stewart’a; 15.05 Listy z Pol 
ski; 15.10 WUoskie płyty; 15.35 Ope 
retka, jej twórcy i wykonawcy: 
16.10 Radiowa kronika muzyczna; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Rytmy młodych: 17 Radiokurier; 
17.20 „Od «Niebiesko-Czarnych» 
do «Pro Contra*”; 13 Muzyka i 
Aktualności: 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Radzieccy goście pol­
skich festiwali: 19.35 Transmisja 
meczu hokejowego Polska — NRD: 
20.05 Naukowcv — rolnikom; 20.15 
Fonoserwis; 21 Spory o wartości; 
21.17 Koncert chopinowski; 22.15 
Mini recital wieczoru . — Paola; 
22.30 Moto-spraww; 22.45 Przeboje 
z Kanady; 23.05 Korespondencja 
z zagranicy; 23.10 Panorama jazzo 
wa; 0.05 Kalendarz Kultury Pol­
skiej; 0.10 Program nocny z Wro­
cławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 8. 9, 10, 
12.05, 15, 16. 19. 22, 23. 24, 1, 2. 2.55.

Od chwili przejęcia wrze-
sińskich pralni przez Spół­
dzielnię Pracy Usług Pralni- 
czo-Farbiarskich w Gnieźnie 
nastąpiła tu radykalna poprą 
wa. Przede wszystkim zakła­
dy wrzesińskie skróciły ter­
min świadczenia usług o 3 
dni. Przedłużono zaś godziny 
pracy, przystosowując się tym 
do potrzeb mieszkańców.

W zakładzie ekspresowym 
na jednej zmianie pracuje 6 
osób, w tym głównie kobiety. 
Kierownik zakładu Henryk 
Durczak z uznaniem wyraża 
się o swej załodze. Dzięki jej 
pracy mieszkańcy Wrześni i

Liczba przedmiotów znajdu 
jących się obecnie w magazy­
nie biura rzeczy znalezionych 
w środkach komunikacji miej 
skiej sięga prawie tysiąca. 
Prym wiodą parasolki, teczki, 
zeszyty, podręczniki, książki, 
swetry, ubrania, portmonetki, 
dokumenty. Jest też całkiem 
niezłe radio.

W magazynach podobnego 
biura, zlokalizowanego w Urzę 
dzie m. Poznania, również nie­
zgorszy wybór: cała piwnica 
rowerów, skuter, ubrania, ze­
gary, maszyna do pisania, elek 
tryczny silnik. Właśnie tutaj 
trafiają wszystkie przedmioty 
znalezione na terenie miasta, 
poza rzeczami zgubionymi w 
tramwajach, taksówkach, po­
ciągach. W przeciwieństwie do 
MPK, tutaj znajdują się prze 
ważnie starocie, które mogły­
by być z powodzeniem wyko­
rzystane w niejednym filmie. 
Podczas oglądania tych rzeczy 
można podejrzewać, iż zostały 
one celowo porzucone przez 
byłych właścicieli, którzy nie 
wiedzieli, co z nimi począć. A 
okres wyczekiwania na zgło­
szenie się byłych użytkowni­
ków parasola czy torby, wyno 
szący zgodnie z ustawą dwa 
lata, jest chyba zbyt długi. Do 
piero bowiem po tym okresie 
biuro może rozpocząć starania 
o upłynnienie odpłatnie bądź 
nieodpłatnie tych rzeczy.

Metalowa beczka z polichlorkiem 
winylu rozpuszczonego w cykło- 
heksanomie, znaleziona w 1970 ro­
ku przeszła już swoją „kwarantan 
nę” i od dwóch lat poszukuje się 
na nią nabywców. Do tej pory 9 
poznańskich zakładów chemicz­
nych nie wykazało chęci jej na­
bycia. Co będzie dalej?

Z wielką wdzięcznością dyrekcja 
Muzeum Broni odniosła się do pra 
cownika biura, który w swoim 
czasie przekazał jej starożytny 
grot oszczepu, znaleziony po pro­
stu na ulicy.

Zastanawiająca jest indolen 
, cja pracowników niektórych 
i zakładów i fabryk, skoro w biu 
I rze w dalszym ciągu znajdują 

się szpule nici stylonowych 
(nie używanych w handlu), a 
było i 56 par skarpet bawełnia 
nych, zgubionych prawdopodo 
bnie podczas transportu. Kto 
za to odpowiada? Chętnych do 
przyznania się do zguby nie 
ma.

Pracownicy biur rzeczy zna

lezionych niejednokrotnie za­
mieniają się w Sherlocków 
Holmesów i sami docierają do 
poprzednich właścicieli, nie 
zawsze zadowolonych (?!) z 
odnalezienia zguby.

A swoją drogą to, wybacz­
cie Drodzy Czytelnicy, ale nie 
mam zbyt wielkiego mniema­
nia o uczciwości pewnej licz­
by poznaniaków. Nie mają go 
również pracownicy biur, któ 
rzy codziennie odbierają wie-
le telefonów z 
czy nie dotarła 
to a taka rzecz, 
pytania dotyczą

zapytaniem, 
do nich taka 
W większości 
przedmiotów

bardziej wartościowych, które 
po prostu „zmieniają” właści­
ciela. Pamiętajmy tylko o jed 
nej maksymie, jakże często 
sprawdzalnej w przypadku za 
gubienia swojej własności: 
„Dziś tobie, jutro mnie”. I nie 
szukajmy w biurach rzeczy, 
których nie zgubiliśmy, a prze 
ciwnie, zgodnie z ludzką ucz­
ciwością, oddajmy te, które 
znaleźliśmy.

TADEUSZ GOLENIA
P. S. Biuro Rzeczy Znalezionych 

w Urzędzie m. Poznania — Plac 
Kolegiacki, pok. 224, czynne jest 
w: poniedziałki godz. 8-18, wtorki 
i czwartki godz. 8-15, środy i piąt 
ki godz. 8-17 i soboty w godz. 8-13.

Biuro Rzeczy Znalezionych w 
środkach komunikacji miejskiej, 
ul. Głogowska 133, pracuje od 
3-27 każdego miesiąca w godz. 8-15, 

w soboty 8-13 i poniedziałki w godz. 
10-17.

Obserwowali

Pożyteczną lekcją wycho­
wania obywatelskiego dla 33- 
osobowej grupy przyszło­
rocznych maturzystów Tech­
nikum Rolniczego z Obje­
zierza (pow. obornicki), był
ich udział w 
Sesji Sejmu

obradach VI 
PRL, która

powiatu (przy 
rzono punkty 
gą szybko i 
obsłużeni.

Stąd też

GS-ach utwo- 
dodatkcwe) mo 

dokładnie być

systematycznie
zwiększa się ilość przekazy­
wanej do czyszczenia odzieży. 
W ubiegłym miesiącu np. 
orzyjoto 3071 zleceń wykonu­
jąc czyszczenie 6 000 kg odzie 
ży. (ant)

odbyła się w Warszawie 24 
października. Była to dla nich 
nagroda za ofiarną pracę przy 
wykopkach ziemniaków w ob- 
jezierskim PGR i RSP Kowa- 
lewko. Poznali przebieg obrad 
sejmowych i wysłuchali intere 
sującej dyskusji, podczas któ­
rej głos zabrał m. in poseł Zie 
mi Obornickiej — Wacław Ko­
ral. Uczniowie z Objezierza 
zwiedzili też stolicę. (bop)

Młodzież również pomaga 
w zbiorze jesiennych plonów

W niełatwym tego roku okresie wykopków ziem • 
i buraków cukrowych bardzo liczy się każda para nn 
rąk. Członkowie organizacji zrzeszonych w Federa°Il')Cn,c11 
listycznych Związków Młodzieży Polskiej rzucili wiec 
„Zbieramy plony jesieni” i ofiarnie włączyli się d0 $C 
polach państwowych gospodarstw rolnych i rolniczy1^ nł 
dzielni produkcyjnych. Pospieszyli także z pomocą Sp6L 
kom indywidualnym — inwalidom wojennym, osobom !ni’ 
szym i samotnym. s-ar-
Oto niektóre z melduąków 

przekazanych przez rady po­
wiatowe FSZMP.

W powiecie czarnkowskim 
we wrześniu i październiku na 
polach PGR-ów Brzeżno i Lu­
basz, a także u rolników indy­
widualnych (m. in. u wetera­
nów wojny: Tadeusza Łucyka 
z Komorzewa i Jana Hagedor- 
na ze Smieszkowa) pracowało 
688 członków organizacji mło­
dzieżowych. Byli to członkowie 
ZSMW z Drawska, Przybycho- 
wa, uczniowie Technikum Leś­
nego w Goraju i Powiatowej 
Szkoły Rolniczej w Czarnko­
wie, ZMS-owcy z Fabryki 
Sprzętu Okrętowego „Meblo- 
mor” oraz z Liceum Ogólno­
kształcącego i Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej w Czarnkowie. 
W akcji uczestniczyło też 8 
drużyn ZHP i 6 drużyn Harcer 
skiej Służby Polsce Socjali­
stycznej.

Z powiatu leszczyńskiego za-

Pilskie „Prezentacje"
Wiele wskazuje na to, że Dom Kultury im. Leona Krucz­

kowskiego — ostatnimi czasy rzadko odwiedzany przez 
mieszkańców Piły — znów stanie się obiektem szerszego za­
interesowania młodzieży i starszego pokolenia tego miasta.
Co miesiąc, w cyklu „Prezen 

tacje” można tu będzie zapoz­
nać się z osiągnięciami ekono­
micznymi i społeczno-kultural­
nymi miejscowych zakładów 
produkcyjnych. Na początek 
przedstawiony zostanie oddział 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Ziemniaczane 
go, który jest rówieśnikiem Pol 
ski Ludowej, zatrudniając dziś 
około 450 pracowników. Wybór 
„Krochmalni” do zaprezentowa 
nia akurat w listopadzie nie 
był przypadkowy — jak wiado 
mo przeżywa ona obecnie naj­
bardziej gorące dni rocznego 
cyklu produkcyjnego, co powo 
duje wzrost zainteresowania 
społeczeństwa jej działalnością. 
Obecnie w Domu Kultury czyn 
na jest wystawa poświęcona rfo 
robkowi zakładu w okresie 
30-lecia. Złożą się na nią plan­
sze przypominające trudności, 
z jakimi „Krochmalnia” bory­
kała się w pierwszych latach 
po zakończeniu działań wojen­
nych, rozbudowę przedsiębior­
stwa, jego osiągnięcia socjalne, 
ludzi dobrej roboty, działal­
ność organizacji społecznych. 
Można też obejrzeć liczne dy­
plomy, odznaczenia i puchary, 
archiwalia, wreszcie ciekawe 
eksponaty, w poglądowy spo­
sób przedstawiające proces pro 
dukcyjny.

Ciekawa inicjatywa Domu 
Kultury spotkała się z dużym 
zainteresowaniem i poparciem 
miejscowych zakładów produk 
cyjnych. Pomoc w zorganizowa

niu pierwszych „Prezentacji” 
zaoferowała dyrekcja pilskitgo 
oddziału WPPZ, a możliwość 
zaprezentowania się społeczeń 
stwu miasta interesuje inne 
przedsiębiorstwa. Trwają już 
przygotowania do otwarcia 
grudniowej ekspozycji, która 
poświęcona będzie Fabryce Ża­
rówek „Połam”, jednemu z tu­
tejszych potentatów przemysło 
wych.

Mieszkańcom miasta i regio­
nu cykl „Prezentacje” umożli­
wi zapoznanie się z poważnym 
dorobkiem pilskiego przemysłu. 
Z nadarzającej się okazji sko­
rzystają z pewnością miejsco­
we szkoły, zaś dla zaintereso­
wanych przedsiębiorstw stanie 
się ona zachętą do przygotowa 
nia zakładowych izb pamięci i 
tradycji, (zr)

TWP w Śremie
uczy i wychowuje

Zarząd Powiatowy Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej 
w Śremie od ćwierćwiecza zaj 
muje się działalnością oświato 
wą i wychowawczą. W ubieg­
łym roku kulturalno-oświato­
wym TWP prowadziło w po­
wiecie 9 uniwersytetów pow­
szechnych- a w bieżącym ro­
ku będzie ich już 10. Godnym 
podkreślenia jest fakt, że pla 
cówki te finansowane są przez 
Kombinat Państwowych Gos-

PROGRAM II: 7.45 Gra Mała 
Ork. Dęta p/d H. Beimcika; 8.35 
My 74 — aud. Studia Młodych: 
8.45 Pieśni weselne Mazowsza i 
Kurpiów: 9 I.udwik van Beetho- 
ven — Kwartet smyczkowy F-dur 
op. 5R; 9.40 O wolność narodów: 
10 Pisarz i książka — aud. o twór 
czości J. Broszkiewicza: 10 30 Z
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; U Ola kl. VII i VIII 
(wych. muzyczne): „Recitatiw i 
aria”; 11.25 Jazz; 11.35 Pięć minut 
o wychowaniu; 11.40 Lekarz przy 
pominą — z dr. J. Miwskim roz­
mawia E. Zusin; 11.50 Dwie melo­
die z Lubelskiego; 12.05 Słuchacze 
nisza — my odpowiadamy; 12.15 
Kwadrans na 3/4: 12 30 Czas do­
brych gospodarzy: 12.50 „Agro- 
chem”: 13 pia kl. I i Ii (jeżyk 
polski): „Szklana góra” — słuch.: 
13 20 Muzyka: 13 35 Nim się ksiaż 
ka ukaże — fragm. książki L. Bar 
tleskiego: „Z głową na karabi­
nie”; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — Związek Radziecki;

14 O zdrowiu dla zdrowia: 14.15 
Reportaż literacki: „Robotnice i 
królowe”; 14.35 Konc. Chóru Roz 
głośni Wrocławskiej PR p/d S. 
Krukowskiego; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Z no­
wej muzyki radzieckiej; 16 W tros 
ce o słowo i treść; 17X5 „Poznaj 
prawdy poznane”; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Poznańscy soliści; 
18.40 Pod skrzydłami Hermesa — 
magazyn handlu wewnętrznego; 
19 Utwory instrumentalne Orlan- 
do G.ibbonsa; 19,15 Język franc.; 
19.30 „Nieosądzony” — słuch.; 21 
Międzynar. Trybuna Kompozyto­
rów — Paryż 74;" 21.55 Rozmowy 
i refleksje pedagogiczne; 22.05 Sto 
łeczne aktualności muzyczne; 22.30 
LIRT: „Utajone życie roślin”; 
22.40 Moje przygody poetyckie —- 
J. Ratajczak; 23 Grają wybitni 
artyści radzieccy; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Utwory Mikołaja 
z Radomia.

WIADOMOŚCI: 330, 4.30, 540, 
6.30, 7.30 , 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

leny Wielikanowej; 16.05 „Blueso- 
łogia” zespołu Gramine; 16.35 „Po 
kosmicznym deszczu” — gra Chick
Corea; 16.45 Nasz rok 74; 
„Noc amerykańska” —

17.05 
pow.;

17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Pisarz 
miesiąca — Jeremi Przybora; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Kwadrans dla 
zespołu Boom; 19 „Trzecia grani­
ca” — pow. 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF; 20 Z teki mecenasa — o 
pierwszych honorariach opowiada 
W. Bitner; 20.10 Zapomniane kon 
certy symf. — Leopold Mathias 
Walzel; 20.50 „Ballada kominiar­
ska” — słuch.; 21.15 Budapeszteń 
skie muzykalia; 21.40 Miniatury 
kabaretowe Wiesława G,olasa; 21.50 
„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Chór Aleksandrowa;
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Nowe tomiki poetyckie — Bohdan 
Drozdowski; 23.05 „Witany na nie 
kończącym się przedstawieniu” —

— Dla szkół — Fizyka kl. VIII — 
Nośniki ładunków w cieczach i ga­
zach; 12.45 — TTR — Historia 1. 6 
— Kultura średniowiecza w Pol­
sce; 13.25 — TTR — Uprawa roślin 
1. 45 — Agrotechnika roślin oko­
powych korzeniowych; 15.50 — 
NURT — Psychologia — Mecha­
nizm kontroli zachowań jednostki 
przez grupę; 16.30 — Dziennik (ko­
lor); 16.40 — Dla młodych widzów 
„Latający Holender”;V17 — Loso­
wanie Małego I.otka; 17.10 „Artur 
Becker” ode. III — film ser. prod. 
NRD; 18 — „Dialogi historyczne”;

podarstw Rolnych 
banki spółdzielcze 
Dolsku i Książu, 
spółdzielnie kółek

Manieczki, 
w Śremie, 

PZGS oraz 
rolniczych

18.25 
nie 
lor); 
nik 
wy
21.20

— Teleskop; 18.45 — Spotka- 
z Jerzym Michotkiem (ko-

19.20 — Dobranoc
(kolor);
Magazyn

20.20
i Dzien- 
Sporto-

,Arsen Łupin’
Sprawozdawczy;

seryjny prod. franc. pt.
— film 

,SherIock

PROGRAM III; 7.30 Nad Rio 
Tigre w nocy — gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Muzyczny poranek fil­
mowy; 9 „Noc amerykańska” — 
pow.;' 9.10 Freddie Hubbart pole­
ca...; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 F.
Schubert — II Symfonia B-dur; 
10.15 Język niemiecki; 10.35 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 11.40

Emerson, Lakę i Palmer; 
Śpiewają Novi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

23.50

10.30,

£ TE LE W1ii A I

PROGRAM I: 6.30 TTR — Fizyka 
1. 7 — Prawa zachowania; 7 — 
TTR — Botanika 1. 23 — Ochrona

„Szafirowy
11.50 Migawki

zmierzch” pow.;
z Opery Leśnej

przyrody Geograficzne ro. -

12.25 Za kierownicą; 13 Na rze­
szowskiej antenie; 15.10 Premiery 
Polskich Nagrań; 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.50 Ballady He-

mieszczenie roślin; 9 — Dla szkół 
— Fizyka kl. VI „O równowadze”; 
9.35 — „Arsen Łupin” — film seryj 
ny prod. franc. pt. „Sherlock Hol­
mes rzuca wyzwanie” (kolor); 11.05

Holmes rzuca wyzwanie” (kolor); 
22.15 — Śpiewa Walentin Bagłajen- 
ko (kolor); 22.35 — Dziennik (ko­
lor); 22.50 — Wiadomości sporto­
we. \

PROGRAM II: 17.30 — J. francuski 
— 1. 30 cz. II; 18 — Za kierownicą 
— program pop.-naukowy; 18.30 — 
Kino Miniatur — program studyj- 
no-filmowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Informa­
tor turystyczny; 20.50 _ „Tydzień 
w rodzinie” — program public.;
21.20 Koncert
w programie „Don 
sza-rda Straussa!

Symfoniczny 
Juan” Ry- 
w wyko-

naniu Wielkiej Orkiestry Symfo­
nicznej ped <fyr. J. Maksymiuka; 
21.40 — NURT — Psychologia — 
Mechanizm kontroli zachowań jed 
nostki przez grupę; 22.20 — V. go­
dziny (kolor); 22.30 — J. angielski 
— 1. 6 — Kurs podstawowy.

meldowano o pracy 1340 
kow 67 kół ZSMW ?£• 
i ZHP, który to i 
ca października przv 7K:.0n’ 
ziemniaków, buraków i S" 
rydzy przepracowali 2 
8 000 godzin Do WyróS 
cych się kół należa: £ 
ZSMWwKakolewiej^S 
przy zakładach „Metalplasr 
Lesznie i szczep ZHP przv i * 
czyńskiej PKP. * e*2-

Młodzież powiatu 
chodzkiego zapisała już w t i 
społecznej akcji 6 500 gOd ? 
(najwięcej: koło ZSMWzSih 
i koła ZMS przy Międzychód? 
kim Przedsiębiorstwie pJ‘ 
mysłu Terenowego oraz 
Hucie Szkła „Warta” w Sień 
kowie).

W powiecie kolskim na M 
lach PGR-ów Zagrodnica i 
Dzierzbino członkowie organi­
zacji młodzieżowych przepra­
cowali przy zbiorze jesiennych 
plonów prawie 9 000 godzin, 

(kos)

W powiecie wągrowieckim 25 
członków koła ZSMW przy 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Gołańczy pomagało zbierać 
ziemniaki z powierzchni półto­
ra hektara, podobnie przy wy. 
kopkach ziemniaków u dwóch 
rolników indywidualnych pra­
cowała społecznie młodzież i 
Państwowego Technikum Rol­
niczego w Przygodzicach. V 
powiecie ostrowskim zanoto­
wano przykład pomocy młode- 
mu rolnikowi,. członkowi 
ZSMW Antoniemu Szybalskie- 
mu, który sam prowadzi gos­
podarstwo. Członkowie ZSMW 
przy Zasadniczej Szkole Rolni­
czej w Wójtostwie (powiat 
śremski) przepracowali 1206 ro 
boczogodzin przy zbiorze ziem­
niaków w miejscowej Stacji 
Doświadczalnej. Koło ZSMWi 
Grzybna w tym samym powie­
cie przeznaczyło 980 godzin M 
pomoc wykopkową w Kombi­
nacie PGR Manieczki. Członka 
wie Koła ZSMW w Masłowie 
pracowali przy wykopkach i 
rolników indywidualnych 1 
rolniczej spółdzielni produkcji 
nej i u rolników indywidual­
nych. (emp)

w Wyrzece, Dolsku i Książu.
W bieżącym roku zorgani­

zowano także 3 Studia Wie­
dzy o Rodzinie: przy Szkole 
Gminnej nr 1 w Śremie, przy 
Szkole nr 2 w Śremie i przy 
Szkole Gminnej w Dolsku.

Dużą popularnością cieszą 
się także odczyty i spotkania 
dyskusyjne z cyklu „Młode po 
kolenie Polski Ludowej”. Kaź 
de takie spotkanie poprzedza 
audycja radiowa „Studia mło­
dych”, a potem dopiero odby 
wą' się prelekcja i dyskusja, 
na określone tematy, wśród • 
których wymienimy — ,>Miej 
sce Polski w świecie”, „Czy 
światu grozi głód?”, „Techni­
ką w naszym życiu”. „Czło­
wiek we współczesnej cywili­
zacji”, „I^asi rówieśnicy na 
świecie” \ „Jakich ludzi ceni­
my?”.

Ponadto TWP jest organiza­
torem odczytów w 25 klu­
bach książki i prasy ,-Ruch” 
oraz klubach rolnika. Tema­
tyka dotyczy ' m. in. medycy­
ny, prawa, pedagogiki i wy­
chowania, historii, bezpieczeń 
stwa ruchu drogowego i higie 
ny pracy, (sfl

z

Harcerskie
manewry

inicjatywy Ośrodka G®2
nego ZHP we WłoszaW 
cach odbyły się czwarte i & 
lei jesienne manewry haK® 
skie. W imprezie ucz esteci 
ły 10-osobowe patrole — re"

- prezentacje drużyn z 
ośrodka, pięciokilonietro^ 
trasa urozmaicona była

• « który*nymi punktami, na • 
harcerze wykazali się uin^ 
ności-ami w zakresie 
ści i przepisów przeciwP0^ 
wych, zasad ruchu dr°£° 
go, udzielania 
mocy oraz wiadomości 
harcerskich. Wszyscy ( 
setnicy manewrów str2^ 
wiatrówki,. Zwycięż 
rocznych manewrów 
bywcą pucharu PrzeC * 
go została 41 Dmy'n* 
ska z Włoszakowic. 
pomocy przy 
newrów udziel^3 pg 
Zbiorczej Szkoły 
ste runek MO 1 
Gminna OSP we 
cach. Impreza 2a|k0ńc2 •.jen)* 
stała „harcerskim kc>lT11^o)STRONA
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